Gena numeru 2 złote 


S ROBOTNICZY 


PISMO POLSKIEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


Nr. 247 (438) 


ŁÓDŹ, SOBOTA 7 WRZEŚNIA 1946 ROKU 


ieś zostanie odbudowan 


a chłop polski otrzyma od miasta wszystko - co mu jest potrzebne 


Referat Ministra Przemysłu tow. H. Minca na konieremcji 
mięedzyministerialnej w Warszawie 


wistości nie mogą być traktowane jedy-] wieś. Bez tej ingerencji państwa, bea 
nie jako rezultat wolnej gry sił rynko- | świadomego planu w tej dziedzinie ist- 
wych, jako rezultat żywiołowych pro-| niata poważna i uzasadniona obawa, że 


ROR N. 


nazwie i chciałbym się jednocześnie za- 
strzec przeciw ORA Sprawy, któ- 
Nie chodzi tu 


Z olbrzymiego kompleksu zagadnień, 
dotyczących stosunków miedzy miastem 


a wsią, miedzy przemysłem a rolnic-ira wynika z tej nazwy. $ 
twem, chcialbym dzisiaj bardzo z gru-|o akcje. Akcje A Ara, oderwane, | cesåw, nieorganizowanych i niekierowa- towary w dostatecznej ilości na wie 
ba omówić trzy następujące, najważ-|szturmowe w zakresie gospodarczych nych. W naszych warunkach normal-| nie trafią. 


Drugą wytyczną było „dążenie do u- 
nikania w miarę możności zbędnego po- 
średnietwa, dążenie, ażeby towar z prze 
mysłu szedł w miarę możności bezpo- 
średnio, przynajmniej do spóździelni 
powiatowej. 

Trzecia generalna wytyczną było 


ne obroty handlowe muszą sie odby- 
wać w ramach ogólnej gospodarki pla- 
nowej i musza być oparte na paru pod- 
stawowych, generalnych wytycznych. 
Jakie były wytyczne podstawowe i ge- 
neralne przejścia od okresu wojenne: 70 
do okresu pokojowego, od „akcji“ do 
normalnych obrotów towarowych? dążenie do stworzenia jednolitych cen 

Pierwszą wytyczną była pasea Y catym kraju dla tych artykułów, któ- 


stosunków miedzy miastem a wsią, mie- 
liśmy w okresie wojennym. Przejście 
z okresu wojennego do okresu pokojo- 
wego dyktuje konieczność przejścia od 
szturmowych i sporadycznych akcji do 
normalnego obrotu towarowego. Przej- 
ście od gospodarki wojennej do: gospo- 
darki pokojowej — to przejście od „ak 
cji“ do normalnych obrotów handlo- 
wych. 


niejsze sprawy: 

1) Ogólne zagadnienia, dotyczące za- 
opatrzenia wsi w towary przemysłowe. 

2) Zagadnienie podniesienia produk- 

cyjności rolnictwa przez dostarczenie 
wsi artykułów inwestycyjnych. 
3) Zagadnienie rozwoju kultur technicz- 
nych, jako bazy surowcowej przemystu 
i jako poważnego narzędzia intensyfi- 
kacji gospodarki rolnej. 

Przejdę do pierwszego zagadnienia, 
do zagadnienia zaopatrzenia wsi w to- 
wary przemysłowe. Jak wiadomo, na 
początku lata bieżącego roku, w czerw- 
cu, wtedy, gdy decydowała się zmiana 
naszej polityki gospodarczej, wtedy 
gdy decydowano o zniesieniu kon- 
tyngentów i przejściu do systemu wol- 
norynkowego zakupu artykułów rol- 
nych, powstało zagadnienie, jak prze- 
ciwstawić potokowi artykułów rolnych, 
które będą skierowane w drodze wol- 
nych obrotów handlowych ku miastu, 
potok artykułów przemysłowych, które 
wyjdą artykułom rolnym na spotkanie. 
W ogólnych zarysach sformułowano 
wtedy, jako zagadnienie bież, roku go- 
spodarczego zadanie dostarczenia 
wsi towarów przemysłowych na ogólną 


wydzielenia przez ingerencję państwa, | re się dla tego celu nadają, ktćwe dro- 
Rzecz jasna, że normalne obroty|z ogólnej masy towarowej dostatecznej | gą rozpowszechniania cenników, będa 


handlowe w warunkach naszej rzeczy- masy towarów do skierowania ich na (Dalszy cis,g na str. 2) 
MVN R Jw cc oce 


Byrnes broni Niemców 


ilekką ręką gotów jest podarować im wszystkie ich winy - 
a nawet obdarować ich polskimi ziemiami 


Berlin (PAP). Ze Stuttgartu dono-I pierwszej wojnie światowej, ponieważ Ponieważ wierzymy, że Organizacja 
szą, że minister spraw zagranicznych | były do tego zmuszone, ale po wojnie| Narodów Zjednoczonych potrafi zapo- 
USA, James Byrnes, wygłosił przemó- | nie przystąpiły do Ligi Narodów, są-| biec wszczęciu nowych wojen przez na. 
wienie, w którym oświadczył m. inn.:;dząc, że mogą zostać poza „wojnami eu- | rody agresywne, poprzemy ONZ wszyst- 
„Przybyłem do Niemiec, aby taa AAE. Pozbyliśmy sie wszelkiego | kimi naszymi siłami i możliwościami. 


wartość, według cen dystrybucyjnych 
w granicach 50 miliardów zżotych obie- 
gowych. W następstwie to zadanie do- 
starczenia wsi towarów na ogólna war- 
tość 56 miliardów złotych zostało naz- 
wane akeją „przemysł dla wsi“ 
Cheiałbym się zastrzec przeciw tej 


Zagioba z Wall- Street 


Jeszcze nie jesteśmy w posiadaniu 
dosłownego tekstu przemówienia se- 
kretarza stanu p. Byrnesa w Sztuttgar- 
dzie. Mamy tylko relacje radiowe. Wy- 
starczą one, by stwierdzić, że p. Byr- 
nes zapłonął nagle miłościo dla 
„biednych pokrzywdzonych Niem- 
ców”. Pam Byrnes nie kryje się z tym, 
że chciałby co prędzej zlikwidować 
granice między strefami okupacyjny- 
mi, stworzyć tymczasowy rząd dla 
siederalizowanych Niemiec, scentra- 
lizować transport niemiecki, stworzyć 
jeden dla całych Niemiec urząd han- 
dlu zagranicznego, podnieść produk- 
cję przemysłowa Niemiec. Co więcej, 
p. Byrnes gołów jest podarować 
Niemcom nasze ziemie nad Odrą i 
Nissą oraz Zagłębie Saary i Zagłębia 
Ruhry, do których pretenduje Francja. 
Wystarczy zestawić fakt, że p. Tru- 
mam stoi wobec bliskich już wyborów 
prezydenta, że przemówienie p. Byr- 
nesa nastąpiło nałychmiast na drugi 
dzień po „czarnej środzie” na giełdzie 
na Wall Street w Nowym Jorku, kiedy 
to w ciqgu jednego dnia aterykań- 
scy qiełdziarze no rozmowach Byrne- 
ai Trumana stracili około pół mi- 
Tarda dolarów, aby pojać o co idzie. 

„Szarna Środa" postawiła przed po- 
teniatami giełdy amerykańskiej wi-| 


się przede wszystkim z zagadnieniem 
odbudowy tego kraju i omówić z naszy* 
mi przedstawicielami niektóre proble- 


my. Od właściwego rozwiązania tych 
problemów zależeć będzie przyszłość 


Niemiec i całej Europy. 
Stany Zjednoczone wzięły udział w 


dmo kryzysu i bankructwa. W czarnej 
rozpaczy po „Czarnej Środzie” bankie 
rzy amerykańscy przypomnieli sobie 
o wielkim rynku, jakim były przed 
wojną Niemcy, zwłaszcza w okresie 
ostatnim, hitlerowskim, 


Odbudować rynek niemiecki dla 
amerykańskich eksporterów, odsunąć 
od USA widmo nieuchronnego bank- 
ructwa, uratować Wall Street, t. j. giel- 
dę amerykańską, od krachu — oto cel, 
który niewątpiiwie przyświecał p. Byr- 
nesowi i jego mocodawcom. 

Że realizacja życzeń wyrażonych 
przez p. Byrnesa oznaczałby odbu- 
dowę Niemiec hitlerowskich, ich potę- 
gi gospodarczej, a co za tym idzie, 
i poięgi militarnej, wojskowej, a więc 
i imperializmu niemieckiego, a więc 
i zagrożenie pokoju w Europie — 
cóż to miało by obchodzić panów z 
Wall-Street. Business nade wszystko! 
Byle by interes szedł — oto hasło tych 
panów. Jeśli dla interesu potrzeba od- 
budowy Niemiec hitlerowskich, pogrą 
żenia Europy i światła w nowy chaos 
— niechaj i tak będzie! Zysk — nade 
wszystko. 

Wolno, oczywiście, p. Byrnesowi 
brać na siebie rolę rzecznika tych 
właśnie interesów. Wolno także wy- 


| bów z Wali Streeż 


Naród amerykański pragnie pokojw 
a przede wszystkim pokoju trważego. 
Od dawna przestał on mówić o pokoju 
twardym lub łagodnym dla Niemiee. 
Sprzeciwiamy się wszelkim środkom, 
opartym na gniewie i uczuciu zemsty, 
gdyż stanowityby one jedynie przesze 
kodę dla pokoju. 

Na Konferencji Poczdamskiej usta: 
lono, że Niemey będa rozbrojone i des 
militaryzowane. Stany Zjednoczone za- 
proponowały, aby cztery wielkie mo- 
carstwa zobowiazały się do czuwania 
nad rozbrojeniem i cemilitaryzacją 
Niemiec w ciągu całego poko'enia. Sta- 
ny Zjednoczone zdawaiy sobie w pelni 
sprawa z odpowiedzialrości, jaka ciaży 
na nich i na sprzymierzonych, jesli 
chodzi o utrzymanie i zabezpieczenie 
Bpokoju w drodze legalnej. Porzucenie 
tradycji militaryzmu da narodowi nio- 
mieckiemu sposobnośó — jo*eli zechce 
on z tej sposobności skorzystać — po- 
świgcić cała swą enersie. która jest 
znaczna, wszystkie swe talenty w sora- 
wie pokojn oraz zająć w odpowiednim 
jczasie miejsce wśród Narodćźw Zjedno- 
czonych. 


zainteresowania sprawami Europy, ale 
zostaliśmy zmuszeni do wziecia udziału 
w drugiej wojnie światowej. Obecnie 
mamy zamiar bronić naszych interesów 
w sprawach Europy i świata, wobec cze- 
go dopomogliśmy do zorganizowania 
Narodów Zjednoczonych. 


razić zwątpienie czy łe interesa na 
tej drodze obroni. Gdyby życzenia p. 
Byrnesa i Wall Street zostały spełnio-j 
ne, krew tysięcy Amerykanów obok 
milionów Polaków, Rosjan, Francuzów 
i Jugosłówian, którzy zginęli dla wspól 
nego zwycięstwa nad hitleryzmem, po 
szłaby na marne i jeszcze obecne po- 
kolenie Amerykan zapłaciło by za toj 
swoim życiem. Dla nas, Polaków, istoti 
ną jest sprawa, kto upoważnił p. Byr- 
nesa do „obdarowania” Niemców 
polskimi ziemiami nad Odrą i Nissq 
położonymi. 

W naszej literaturze znana jest po-jgsocjalizm 1 t 
stać imć pana Zagłoby, który chętnie niemieckich. S'usznym žest i sprawic- 


obdzielał Szwedów... Niederlandami. §dliwym, aby Niemev naorawi*y te znie 
derlan Aszczenia. Wiekszość ofiar agresii hit- 


Czyżby p. Byrnes chciał naślado-i lerow. skiej była przed woinę w worm- 
wać pana Zagłobę? kach mniejszej pomyślnc*ei niż Niem- 
Bo chyba dla każdego powinno być cy. Nie można oczekiwać od nich, aby 
jasne, że o naszych ziemiach nad Nis- (Dokończenie na str. 2) 
są i Odrą zadecydował żołnierz pol-f > T ; 
ski, który na ich straży czuwa.. i 
Naszą ziemią nikomu kupczyć nie 
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targnąć na nasze krwią czonej 
odwiecznie polskie ziemie Polacyń 
odkzykna: „WARA WAM OD NA-H 
SZYCH BRAM!” 


Powinno to być jasne 1 dla Zagło-ji 
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Byrnes broni Niemców 


Dokończenie ze str. l-ej 


będzie więc opóźnione, jeżeli Niemcy ze 


poniosły one główny ciężar agresji hit-|Swymi bogatymi zasobami żelaza i wę- 


lerowskiej. 

Stany Zjednotzone są zdecydowane 
realizować zasady Umowy Poezdam- 
skiej o demilitaryzacji i reparacjach, 
jednak poziom przemysłu. eo do które- 
go Sojusznicza Komisja Kontrolna 
uzgodnila swe zdania; uległhy zmianie, 
gdyby Niemcy uie miały być administro 
wane jako jednostka gospodarcza, sto- 
sownie do postanowień paczdamskich, 

Podstawą umowy poeżdamskiej by- 
ło w zakresie programu demilitaryzacji 
i reparacji, zredukowanie potenejatu 
wojennego Niemiee przez eliminację 
przemystu wojennego ij redukcje zakła- 
dów przemysłu ciękiego. Przewidywa- 
no, że będzie to przeprowadzone w ten 
sposób, aby Niemcy zachowaty poziom 
przemysiu, zdolny utrzymać w Niem- 
czech standart życiowy, odpowiadający 
przeciętnemu standartowi' enropejskie- 
mu i to bez pomocy innych krajów. 

Zakłady przemysłowe, które miały 
być według tego programu odebrane 
Niemcom, miały być oddane sprzymie- 
rzońym w ramach reparacji. 

Zakiady przemystowe, odebrane w 
strefie radzieckiej, miaży przejść na 
własność Związku Radzieckiego i Pol- 
ski, a zakłady stref zachodnich miały 
iść częściowo dla Związku Radzieckie- 
go, lecz w większej części dla sprzymie- 
rzelieów zachodnich. 

Po obszernych dyskusjach alianci 
uzgodnili między sobą, do jakiego po- 
ziomu zredukowane maja być zasadni- 
cze gatezie przemysłu niemieckiego, a- 
by wypełnione zostaty postanowienia 
poczdamskie. 

Umowa Poczdamska oparta była na 
przypuszczeniu, że cześć produkcji Nie- 
miec będzie przeznaczona na eksport, 
aby zrównoważyć konieczny import. 
Gdy ustalano poziom przemysłu, nie 
przewidziano oddawania na reparacje 
części bieżacej produkcji. 

. Reparacje pochodzace z produkcji 
bieżącej były by zupełnie niezgodne z 
poziomem przemysłowym, ustalonym 
zgodnie z Umową Poczdamską., Jest 
oczywiste, że gdyby przewidziano opża- 
ty reparacji z produkcji bieżącej, to na- 
leżało by ustalić inny poziom przemy- 
słu,  Ustalony poziom przemysłu wy- 
starcza jedynie narodowi niemieckiemu 
na zaspokojenie jego potrzeb i utrzyma- 
nie poziomu życia zbliżonego do warun- 
ków życia w Europie. Ta decyzja wy- 
maga poważnych ofiar od narodu nie- 
mieckiego, lecz żąda się od niego, aby 
wziął udział w cierpieniach, które agre- 
sja hitlerowska narzuciła większości 
mieszkańców Europy. 

„Nie odmówiono jednak narodowi nie- 
mieckiemu możliwości poprawienia 
swego losu przez ciężka pracę w ciągu 
przysztych lat. Nie odmówiono im wzro- 
stu i rozwoju przemysłu, Naród nie- 
miecki musiałby rozpocząć od tego sa- 
mego punktu, co i inne kraje zniszczo- 
ne. Jednak nie odmówiono narodowi 
niemieckiemu prawa wykorzystania 
rezerw, które mógł nagromadzić osz. 
czędnościaą i skromnym życiem na bu- 
dowę przemystu, przeznaczonego dla 
celów pokojowych. 

Stany Zjednoczone mają zamiar zied- 
noczyć gospodarkę własnej strefy Z %0- 
spodarka jakiejkolwiek innej lub wszy. 
stkich pozostatych stref, pragnących 
unifikacji. Dotąd jedynie rzad brytyj- 
ski wyraził zgodę na wspóźpracę, Oce- 
niamy w peini tę współprace. 

W_ sprawach żywotnych Niemiec Ra- 
da Kontroli nie rządzi*tym k rajem. ani 
nie pozwala rządzić się samemu. Prze- 
strzegając przed niebezpieczeństwem in- 
ilacji w Niemczech Byrnes oświadczył: 
„Wspólna polityka finansowa jest pod- 
stawa odbudowy Niemiec. Należy usta- 
lić plan energicznych reform fiskal- 
nych, aby zmniejszyć brak dewiz i wa- 
lut. W ten sposób zostaną Niemcy po- 
stawione na zdrowych podstawach fi- 
nansowych. Stany Zjednoczone uczy- 
nily wszystko co możliwe, aby zrealizo- 
wać taki program. Byrnes podkreślił 
konieczność utworzenia centralnego de- 
partamentu dla spraw rolnictwa, aby 
zapewnić Niemcom jak najwiekszą pro- 
dukcję żywności. Należy również no- 
wołać do życia centralny niemiecki de- 
partament dla przemysiu i handlu za- 
granicznego. Niemcy muszą bowiem 
mieć możność eksportowania swych pro 
duktów celem pokrycia kosztów inpor- 
tu. W ten sposób Niemcy pod wzglę: 
dem gospodarczym bedą samowystar= 
czalneć Niemcy — powiedział Byrnes 
— stanowią część Europy. Odrodzenie 
Europy, a zwiaszcza krajów sąsiednich 


gla doprowadzone zostaną do ubóstwa. 
Okupacja wojskowa midla na eelu 
demilitaryzacją i denazyfikację Nie- 
miec, lecz nie miała na celu tworzenia 
sztucznych barier na drodze narodu nie- 
mieckiego, który pragnie powrócić do 
Życia gospodarczego z czasów pokojn. 
Rzad Stanów Zjednoczonych sądzi, 
że naród niemiecki powinien wziąć na 
siebie odpowiedzialność za kierowanie 
wiasnymi sprawami. „Już przeszio rok 
minąt od czasu zakończenia dziatań 
wojennych, Miliony Niemców nie po- 
winny żyć dalej w nieświadomości swe- 
go przyszłego losu. Rząd Stanów Zjed- 
noczonych jest zdania, że sprzymierze- 
ni powinni niezwłocznie zaznajomić na- 
ród niemiecki z zasadniczymi warunka- 
mi pokoju, które naród niemiecki po- 
winien przyjąć i których powinien prze 
strzegać. Zdaniem naszym naród nie- 
miecki powinien być poparty w poczy- 


naniu odpowiednich przygotowań do 
ntworzenia demokratycznego rzadu 
Niemiec, 


Rząd amerykański popierał i nadal 
popierać będzie wszelkie zarządzenia 
potrzebne dla denazylikacji i demilita- 
ryzacji Niemiec, lecz sadzi, że wielkie 
armie cudzoziemskie ze swymi żołnie- 
rzami i binrokratami, jakkolwiek są 
ożywione dobrymi intencjami i dobrze 
zdyscyplinowane, w gruncie rzeczy nie 
sa jednak dobrymi strażnikami demo- 
kracji innych narodów. Sity okupacyj- 
ne sprzymierzonych powinny zostać 
"ograniczone do sii wystarczajacych, aby 
czuwać nad respektowaniem reguł, we- 
diug których może się rządzić demokra- 
cja niemiecka. 

Stany Zjednoczone pragną jak naj- 
szybszego powożania w Niemczech nie- 
mieckiego rządu prowizorycznego. 

Byrnes podkreślił z naciskiem, że 
Stany Zjednoczone nie pragna, by Niem 
cy znajdowały się pod dyktatura en- 


dzoziemską lub wewnętrzną. Naród 
amerykański ma nadzieje, że ujrzy 


Niemcy pokojowe i demokratyczne, któ- 
re będa wolne i niezależne. 

Nadszedł równieź okres powie- 
dziat — aby określić granice nowych 
Niemiec. Austria został 


Zjednoczone są przekonane, że w inte- 
resie Niemiec i Austrii oraz w intere- 
sie pokoja Europy leży, aby oba te 
kraje kroczyły oddzielnymi drogami. 
Byrnes dodał, że Umowa Poczdamska 
wyszczególnia tereny, które były cezeń- 
cią Niemiec i zosłaty tymczasowo przy» 
znane Związkowi Radzieckiemu i Pol- 


sce do chwili powzięcia ostatecznej de- jowymi narodami świata. 
Nz | ||| KRKA | ||| a a a || | KOKA | S A CRC || KU ||| KO |) | a Rwa ||| OWI | ||| NOWY ||| | WZORZE ||| | KRZ || 


Xl-ta sesja Krajowej Rady Narodowej 


uchwali nową Ordynację Wyhorczą 


Warszawa (PAP). Biuro Prezydial- 
ne KRN podaje do wiadomości, że po- 
siedzenia plenarne XI sesji Krajowej 
Rady Narodowej odbędą się w dniach 
20i 21 września 1946 r. w sali posiedzeń 
Krajowej Rady Narodowej w Warsza- 
wie, przy ul. Nowogrodzkiej 49, z nastę- 
pującym porządkiem dziennym. 

1. Odwołanie'i przyjęcie nowych po- 
słów, 


2. Sprawozdanie komisji skarbowo- 


budżetowej o budżecie i planie inwesty- | dności Narodowej. 


cyjnym na 1946 rok. 


3. Referat przewodniczącego Komi- | skie, 


tetu Ekonomicznego Rady Ministrów o 


planie odbudowy gospodarki Polski w pocznie sie o godz. 10-ej. 


Uchwały Rady Ministró 


) 3 juj uznana | szyć tych cierpien, ani nie cheg odmó- 
jako silne i niepodległe państwo, Stany | wić narodowi niemieckiemu możliwości 


cyzji przez Konferencję Pokoj. W tym 
czasie tereny te znajdoważy się pod kon 
trola armii radzieckiej i polskiej. Je- 
żeli chodzi o Śląsk i inne wschodnie pro 
wincje niemieckie, oddanie ich przez 
Zwiazek Radziecki Polsce nastapito je- 
szcze przed Konferencja Poczdamska. 

Kierownicy mocarstw zgodzili się co 
do tego, że do chwili ostatecznego okre- 
ślenia zachodnich granie Polski, Sląsk 
i inne wschodnie tereny niemieckie po- 
winny znajdować się pod administracją 
polską i nie moga być uważane jako 
cześć radzieckiej strely okupacyjnej w 
Niemczech. 

Stany Zjednoczne poprą sprawę re- 
wizji tych granic na korzyść Polski. 
Jednakże rozciagłość terenów, które ma- 
ją być przyznane Polsce, zostanie usta» 
lona przy zawarciu ostatecznego poro. 
zumienia, 

Stany Zjednoczone nie popra żadnych 
rewindykacji terytorialnych co do ziem 
bezsprzecznie niemieckich. Stany Zjed- 
noczone nie będa popierały żadnego no- 
dziażu Niemiec, który nie byłby zgod- 
ny z życzeniem ludności bezpośrednio 
zainteresowanej. 

Wediug informacji. które posiada 
rzad Stanów Zjednoczonych, ludność Za- 
głębia Ruhry i Nadrenii pragnie pozo- 
stać złączoną z reszta Niemiec. Stany 
Zjednoczone nie będa się sprzeciwiały 
woli tej ludności. 

Naród amerykański, który walczył 
o wolność, nie pragnie pozbawić wolno- 
ści narodu niemieckiego. Wolność, w 
która Amerykanie wierzą i o którą 
walczyli, jest wolnością, która ma być 
udziażtem tych wszystkich, którzy goto- 
wi są uszanować wolność innych. 

Rząd Stanów Zjednoczonych odestat 
do Niemiec wszystkich jeńców wojen- 
nych, którzy przebywali w obozach a- 
merykańskich. Staramy się obecnie 
zorganizować powrót do Niemiec tych 
jeńców, którzy znajdują się w innych 
częściach świata, poza Stanami Zjed- 
noczonymi, 

Stany Zjednoczone nie moga ulżyć 
Niemcom w ich cierpieniach, spowodo- 
wanych przez wojnę, za którą odpowie- 
dzialni sa przywódcy niemieccy, lecz 
Stany Zjednoczone nie pragną zwięk» 


Posiedzenie w dnin 20 września A 


t 
| 


wyjścia z tych cierpień, pod warun- 
kiem, że naród niemiecki szanował wol 
ność ludzka i kroczy? po drodze poko: 
ju. Naród amerykański pragnie, aby 
rządy w Niemczech powróciły w ręce 
narodu niemieckiego. pragnie on dopo- 
móc narodowi niemieckiemu w odzys- 
kaniu miejsca miedzy wolnymi i poko- 


latach 1946—1949, 

4. Projekt ustawy o ordynacji wy- 
borczej do sejmu. 

5. Akceptacja konwencji miedzyna- 
rodowej, dotyczącej utworzenia Organi- 
zacji Narodów Zjednoczonych dla wy- 
chowania, nauk i kultury (U, N. E, S. 
G. 0.). 

6. Sprawozdania i wnioski komisji 
poselskich. 

T. Zatwierdzenie dekretów Rządu Je- 


8. Odpowiedzi na interpelacje posel- 


Trzyleini plan odbudowy gospodarczej kraju - przedsta- 
wiony zostanie Xl-ej sesji KRN 


Warszawa (PAP). Na posiedzenin 
Rady Ministrów w dniu 5 bm. uchwa- 
lone zostaży tezy do pierwszego 3-letnie- 
go planu odbudowy gospodarczej, opra- 
cowane przez Komitet Ekonomiczny 
Rady Ministrów. 

Plan ten, który zostanie przediożony 
Krajowej Radzie Narodowej na najbliż- 
szej sesji 20 i 21 września, jest dalszym 
poważnym krokiem na drodze do stabi- 
lizacji naszego życia gospodarczego. 

Poza tym Rada Ministrów powzięła 
uchwały o ratyfikacji pożyczki amery- 
kańskiej dla Polski w wysokości 40 mi- 
lionów dolarów, uchwałę o nadaniu sta- 
tutu organizacyjnego Polskiemu Biuru 


Podrdiży „Orbis“ i uchwaliła dwa roz- 
porządzenia w sprawie podwyższenia 
służbowych diet wyjazdowych dla pra- 
cowników państwowych oraz w sprawie 
nadania nowego statutu Tow. Przyja- 
ciół Młodzieży Szkół Wyższych. Spo- 
śród dekretów uchwalonych przez Ra- 
de Ministrów, a przesłanych do zatwier- 
dzenia Prezydium KRN, najważniej- 
szym jest dekret o dostosowaniu uposa- 
żeń w Związkach . Samorządu Teryto- 
rialnego do uposażeń pracowników pań 
stwaowych. Rada Ministrów rozpatzy- 
wała także dekret o zaopatrzeniu inwa- 
lidéw 


Ėė 


Wieś zostanie odbudowana 


Dalszy ciąg ze str, l-ej 


znane konsumentowi i które konsument 
będzie mógł kontrołować. 

Czwartą generalną wytyczną — to 
dążenie do zmniejszenia marży zarob- 
kowej organów dystrybucyjnych dla 
doprowadzenia do potanienia towarów; 
dostarczanych rolnictwu. 

I ostatnia generalną wytyczną byta 
dażenie do poprawienia jakości towarów 
przemysiowych, do urozmaicenia ich 
asortymentów i przystosowania ich dc 
potrzeb i tradycyjnych nawyków wsi 

Od czerwca do sierpnia odbyważy 
się przygotowania dla zmontowanią te, 
nowej fazy stosunków miedzy miastem 
a wsią, między przemysiem a rolnie 
twem, fazy normalnych obrotów ham 
dlowych, regulowanych generalnym: 
wytycznymi państwowymi. 

W tych przygotowaniach, pertrak- 
tacjach i negocjacjach dwie główne ros 
kujące strony — przemysł i spólłdziel- 
czość — wykazaly poczucie zrozumie- 
nia interesu państwowego, wielką su- 
mienność i gorące dażenie do unorma- 
lizowania stosunków między przemy- 
stem i rolnictwem. Dzisiaj w momen- 
cie, kiedy zawarto już 14 generalnych 
umów miedzy przemysłem a „Społem 
i 10 generalnych umów między przemy» 
słem a „Państwową Centrala Handlo= 
wą można już zdać sobie sprawę z roz- 
miaru i charakteru tej pracy. 

Zawarte umowy dotyczą pierwszego 
późtrocza obecnego roku gospodarczego 
i kończą się z dniem 1 stycznia. Do te- 
go dnia przemysł podlegiy Min. Prze- 
myslu, wediug zawartych umów mą do- 
starczyć rolnietwu według cen dystry- 
bucyjnych towarów za 11.697 milionów 
złotych obiegowych. Uwzględniając ar- 
tykuty monopolowe — zapaiki, sól, ty- 
toń, wódkę uwzględniając cukier, 
który nie został włączony do poprzed- 
nio podanych liczb, uwzględniające wy- 
roby przemysłu spożywczego, podlegte- 
go Ministerstwu Aprowizacji — sądzić 
należy, że ogólne dostawy w I-szym 
późroczu przekrocza nieco 20 miliardów 
złotych w cenach dystrybucyjnych. 

W ten sposób w I-szym półroczu zo. 
stanie wykonany plan pięćdziesięciu 
miliardów nieco więcej niż w 40 proe. 

Na drugie półrocze zostanie nieco 
mniej niż 60 procent. 

Uwzględniając, że If-gie półrocze bór 
dzie okresem dalszego wzrostu produk- 
cji przemystowej, wydaje sie, że dotych- 
czasowy przebieg umów gwarantuje 
wykonanie całości planu w skali rocz» 
nej w granicach ogólnej sumy 50 miliar 
dów ztotych obiegowych. 


Dokończenie w jutrzejszym numerza 


b qe nA M a O 


Goering się modli 
w oczekiwaniu na wyrok 


Norymberga (PAP). Z dniem 5 bm, 
rozpoczęto codzienne modlitwy dla o- 
czekujących na wyrok w procesie no- 
rymberskim 21 przywódców hitlerow- 
skich Niemiec. Modlitwy odbywają się 
po ostatnim positku i trwają kilka mi- 
nut. Ksieża oraz obroiicy są dopusz» 
czani każdej chwili do eel więźniów 


Układ w sprawie Tyrolu 


LONDYN (obsł. wł). Z Paryża donoszą o 
rozmowach między przedstawicielami Austrfl 
i Włoch w sprawie Południowego Tyrolu. 
Rozmowy te zakończyły się porozumieniem, 
na mocy którego zamieszkująca Południowy 
Tyrol ludność mówiąca po niemiecku będzie 
miała zagwarantowaną równość praw i sze- 
roki samorząd lokalny. S 


Poufne posiedzenie 


Rady Bezpieczeństwa 
LONDYN (obsi. wł.). Z Nowego Jorku do: 


noszą, iż w dniu wczorajszym odbyło się 
pouine posiedzenie Rady Bezpieczeństwa 
ONZ. 


W kilku wierszach 


Poraz pierwszy w historii świata pracy 
w Szwecji na tegoroczny kongres Federacji 
szwsdzkich związków zawodowych przybę- 
dzie delgacja radziecka. Związek Radziecki 
przyjął zaproszenie i przyśle 7 delegatów. 

Na mocy uchwały Rady Najwyższej ZSRR 
pietwotny termin 2-go zebrania Rady Najwyż+ 
szej ZSRR został przesunięty z dnia 20 wrza: 
śnia 1946 na dzień 15 października 1946. 

Do Moskwy odlecieli członkowie czecho» 
słowackiej komisji reemigracyjnej z genera- 
łem Bejlem, cslem omówienia z czynnikami 
radzieckimi sprawy pizesiedlenia ludności 
czeskiej z Wołynia do Czechosłowacji, - 
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Dziecko robotnicze 


ŁOS ROBOTNICZY 


Stróna $ 


musi mieć owoce i jarzyny. W tym-celu należy zmniejszyć nadmierne zyski łańcucha pośredników 


Dnia 5 września, w związku z arty- 
kułem zamieszczonym niedawno w 
„Głosie Robotniczym” odbyła się w lo 
kalu Łódzkiej Spółdzielni Ogrodniczej 
konferencja w której wzięli udział 
przedstawiciele spółdzielczości kupie- 
ctwa, partii politycznych, związków 
zawodowych i prasy. 

Referat zasadniczy o sytuacji na ryn 
ku warzywniczo-owocowym wygłosił 
prezes Łódzkiej Spółdzielni Ogrodni- 
czej, ob, Kaczorowski. 

W wyniku szerokiej dyskusji, która 
rozwinęła się nad referatem i w której 
wypowiedzieli się prawie wszyscy u- 
czestnicy konferencji, sytuacja ta zo- 
stała wszechstronnie omówiona i ule- 
gla należytemu naświetleniu, 

Okazało się, że jeśli w roku zeszłym 
ceny owoców i warzyw dochodziły 
niejednokrotnie do cen horendalnych 
z powodu prawie całkowitego ich bra- 
kv na rynku, to w roku obecnym po- 
łożenie znacznie się zmieniło, Ceny o- 
ierowane producentom spadły poważ 
nie. 

Jeżeli jednak idzie o sprzedaż deta- 
liczną to ceny nadal przekraczają zdol 
ności płatnicze pracującego konsu- 
menła. Różnica pomiędzy tymi dwie- 
ma cenami — to zysk pośrednika. Nie 
jednokrotnie zdarza się, że zysk po- 
średnika jest półtora i dwa razy więk- 
szy od ceny osiąganej przez produ- 
centa. 


KUPIEC ZARABIA WIĘCEJ OD PRODU- 
CENTA . 


Tego rodzaju zjawisko jest z spo- 
łecznego punktu widzenia niesłycha- 
nie szkodliwe. W najwyższym stopniu 
demoralizującym jest fakt, że produ- 
cent, który miesiqcami pracuje aby o- 
siqgnąć zbiory zarabia dużo mniej a- 
niżeli pośrednik, który dokonywuje 
stosunkowo niewielkich i w czasie bar 
dzo ograniczonych manipulacji han- 
dlowych. 

Dalsze pójście po tej drodze ozna- 
czało by zepchnięcie naszego rolnic- 
twa na niski poziom beznadziejnej we 
getacji na którym dreptało przez dłu- 
gie „kryzysowe” lata w czasie drugiej 
Rzeczypospolitej, kiedy to za jabłka 
sprzedawane na rynku po cenie 1 zł 
za kg producent otrzymywał zaledwie 
5 groszy, a 95 groszy pochłaniał łań- 
cuszek pośredników. Dalsze pójście 
po tej drodze może znowu doprowa- 
dzić naszą wieś do okresu zapałki 
na cztery części dzielonej. 


CZY STAĆ NAS NA WYRZUCANIE 
"ZDROWYCH PRODUKTÓW? 


Niedawno rynki łódzkie były świad- 
kami takiego groźnego zjawiska, że 
chłopi nie znajdując nabywców na 
swoje towary wyrzucali je, bo nie o- 
płacało się ich wozić spowrotem do 
domu. A jednocześnie dziecko robot- 
nicze daremnie marzy o jabłku, o po- 
midorze, które zawierają tak cenne 
witaminy, niezbędne dla rozwoju or- 
ganizmu dziecka i dla utrzymania or- 
ganizmu dorosłego. 

Z tym skandalicznym stanem rzeczy 
trzeba skończyć. Tendencje „kryzyso- 
wo-nadprodukcyjne” na naszych ryn- 
kach musimy natychmiast zlikwido- 
wać, bo, z tym chyba się każdy zgo- 
dzi, nas jeszcze Nie stać na takie mar- 
notrawstwo. 

Należy więc przede wszystkim pla- 
nowo rozprowadzić produkcję dbając 
o to, użeby ona przez pośrednictwo 
zbytnio nie podrożała. 


DZIAŁALNOŚĆ TARGOWISKA, 


Powstałe niedawno Centralne Tar- 
gowisko owoców i jarzyn przy zbiegu 
ulic Brzezińskiej i Łagiewnickiej win- 


powinni się zgłaszać kupcy hurtowi, 
spółdzielnie, sklepy fabryczne, a prze- 
de wszystkim stołówki, Jakże łatwo 
dziś, qdy cena hurtowa najlepszych 
pomidorów kształtuje się w cenie zł 
6—8 za kg dać robotnikowi, pomidora 
czy jabłko do obiadu, Wydatek ten 
mieści się dosiłonale w sumie wyasy- 
gnowanej przez Centralne Zarządy 
Frzemysłów — trzeba tylko odpowied- 
nio zorganizowć aprowizację i zaopa 
trywać się na Centralnym Targowisku. 

Niestety większość stołówek tabry- 
cznych stroni jeszcze, niewiadomo dla 
czego od tego taniego źródła zaku- 
pów. Rady Zakładowe mają tutaj pię- 
kne pole do popisu zaopatrując nie 
tylko stołówki ale i robotników w ta- 
nie warzywa na zimę, 

Należało by się również zastanowić 
nad możliwością zaopatrzenia szkół w 
te produkty. 

Z drugiej strony należało by wpły- 
nąć na rozmaite Spółdzielnie Rolniczę 
i Spółdzielnie Związku Samopomocy 
Chłopskiej, ażeby swoje towary do- 
starczały na targowisko miejskie, 
Przy możliwie największym skoncen- 
trowaniu podaży i popytu na jednym 
targowisku uda się niewątpliwie wy- 
pośrodkować cenę sprawiedliwą — o- 
płacalną dla producenta i dostępną 
dla konsumenta, Cena ta opublikowa- 


na na tablicy na rynku i podana do 
publicznej wiadomości przez prasę, 
przyczyni się do uzdrowienia stosun- 
ków i to zarówno w hadlu detalicz- 
nym jak i hurtowym i do kontrolowa- 
nia go. Jawność gospodarki, to wiel- 
ka zdobycz Polski Ludowej. Dotyczy 
ona nie tylko budżetu państwowego 
czy komunalnego, ale rozpościera się 
na coraz szersze dziedziny życia gor 
spodarczego i to jest jednym z symp- 
tomów postępującej u nas stabilizacji, 


STANOWISKO KUPCÓW , 


Uczciwy odłam kupiectwa prowa- 
dzący książki, płacący podatki, zada- 
walający się qodziwym zyskiem, na 
pewno z wielkim zadowoleniem przyj- 
mie tego rodzaju, europejskie tenden- 
cje w naszej gospodarce. Natomiast 
szakale żerujący na nędzy powojen- 
nej, zachłanne rekiny pożądające mi- 
lionowych zysków wyciśniętych z bie- 
doty miejskiej i wiejskiej są i będa 
niezadowolone, gdyż jawna gospo- 
darka oświetla ich ciemne machina- 
cje. I dlatego się bronią. 

Plotka, szeptana propaganda mówi 
kmiotkowi „nie jedź na targowisko, 
bo tam ci towar zarekwirują”, „tam 
zapłacą ci po cenach sztywnych”, 
„targowisko to żydowski rynek” i nad- 
wołuje go do bojkotowania targowi- 


ska. Oszczerstwem, kłamstwem, prze 
kupstwem mafia nie gardzi. 

Zmowa, strajk — to również jeden 
ze środków działania szajki qdnqste- 
rów. ' Ale wszystkie te brudne środki 
rezultatu nie dadzą. 

Uczciwe kupiectwo, współdziałajq= 
ce przy odbudowie kraju i przy nor- 
malizacji stosunków gospodarczych 
pozostanie, i to na stałe twórczym 
czynnikiem w naszym życiu. 

Elementy nieuczciwe, spekulanckie, 
nie stosujące się do podstawowych 
praw etyki kupieckiej zostaną bezape 
lacyjnie zmiecione z powierzchni na- 
szego życia. Tego wymaga interes 
producenta, tego wymgaa interes pań- 
stwa. 

Dla orientacji czytelników podaje- 
my notowania cen hurtowych warzyw 
i owoców z dnia 6 września rb, na Tar 
gowisku Centralnym. , 

Pietruszka kopa. od 100—120, Pory 
od 140—160, Selery 120 zł, Buraki ćwi- 
kłowe kg od 3—9,5, Cebula twarda 
14—16. Kapusta biała 4—4,5, Kapusta 
włoska 4,5. 

Koperek 40 zł. Marchew 3. Ogórki koa 
serwowe 6—8, Pomidory 4—65—$8, 

Owoce: gruszki kg od 20—40, jabłka 
25—40, śliwki 28—53 zł. 

Wozów na targowisku było 138, 

Lem. 
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Jednolite ceny na towary włókiennicze 


ustaliło kierownictwo przemysłu P, C, H. 


artykułów włókienniczych jest zupełnie | tym roku względnego nasycenia wolne. 


Jakie winny być ceny detaliczne to- 
warów wdókięnniczych? 

Pytanie to 
dym cztąwiekiem pracy, przed każdą ro: 
dziną robotniczą i urzędnicza w związ- 
ku z nadejściem jesieni i zbliżaniem się 
zimy, do której każdy musi się odpo- 
wiednio przygotować, zaopatrując zit- 
równo dorosłych, jak i dzieci w najnie- 
zbędniejszą ciepłą odzież i bieliznę. 

Ponieważ budżety rodzin pracowni- 
czych są nadal bardzo ograniczone, po- 


stoi obecnie przed kaž 


zrozumiale, | 
' | Toteż'łatwo pojąć ztmiepokojenie së 


rokich rzesz pracowniczych wobec fak-| na 


tu, że”w ciągu sierpniń nastapiła nie: 


oczekiwana zwyżka cen tych artykułów | k 


w prywatnym handlu detalicznym. 
Jak sią dowiadujemy, zwyżką ta nie 
była uzasadniona, gdy% produkcja na- 
szego przemysłu włókienniczego na po- 
trzęby rynku krajowego wykazuje w 
ostatnich miesiącach stały i poważny 
wzrost. Zdaniem kół dobrze poinfor- 


trzeby zaś duże, zainteresowanie dla cen mowanych, można oczekiwać jeszcze w 
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Wymysły Reutera 


Pewne koła londyńskie darzą szcze- 
gólnym zainteresowaniem -sprawę 
naszej granicy z Niemcami, Trzeba 
przyznać lojalnie, że huczek dookoła 
pokrzywdzonych rzekomo w Polsce 
Niemców oraz protesy przeciw naszej 
granicy na Odrze i Nisie rozlegały się 
od srony czynników — jeśli można tak 
powiedzieć — „oficjalnie” nieoficjal- 
nych. Wprawdzie robiło to wrażenie 
— łącznie z przemówieniem Churchil- 
la — dobrze wyreżyserowanej gry, 
tym nie mniej właściwe czynniki ofi- 
cjalne Londynu trzymały się na zew- 
nątrz dla przyzwoitości w pewnym dy 
stansie od całej roboty. 

Inaczej rzecz się ma z ostatnim ko- 
munikatem angielskiej agencji Reute- 
ra w sprawie wyjazdu min. Mołotowa 
z Paryża do Moskwy. Reuter podaje, 
że podróż radzieckiego ministra spraw 
zagranicznych ma na celu rozpatrze- 
nie spraw naszych granic zachodnich. 

Nie wiemy dokładnie, co było po- 
wodem tego wyjazdu — choć można 
snuć dość uzasadnione domysły — 
ale jedno wiemy na pewno: min, Mo- 
łotow nie wyjechał do Moskwy, aby 
ustalać stanowisko ZSRR odnośnie na- 
szych granic zachodnich” Nie wyje- 
chał w tym celu, bo stanowisko to od 
dawna jest ustalone i znane nie tylko 
nam, ale i agencji Reutera, 

Związek Radziecki widzi w naszej 


i 


jak i my, nie zgodzi się na żadne zmia 
ny. 

Dlatego cała ta „wiadomość” wys- 
sana jest po prostu z palca. Zła wola 
jej autorów jest tym bardziej oczywi- 
sta, jako że powinni oni być i sq na 
pewno dobrze poinformowani o przy- 
czynach wyjazdu min. Mołotowa, W 
brzydką i noszącą wszelkię cechy pro 
wokacji sprawę zaangażowały się 
tym razem oficjalne czynniki Londynu, 

Całe to postępowanie budzić w nas 
musi dość głębokie refleksje i daleko 
idące podejrzenia. Tym bardziej, że 
towarzyszą temu inne zjawiska, że 
wymienimy tylko wystąpienie Schuh- 
machera przeciw naszym granicom 
zachodnim, wystąpienie, na które by 
sobie on nie pozwolił, gdyby mu za- 
bronili londyńscy opiekunowie, 

Wymysły agencji Reutera obliczone 
są wyraźnie na publikę niemiecką. na 
zasugerowanie jej, że sprawa granicy 
polsko-niemieckiej to jeszcze rzecz do 
dyskusji i że nacisk Anglosasów zmu- 
sza Mołotowa do odwoływania się do 
Moskwy. Wszystko po to, aby raz je- 
szcze wystąpić w roli niemieckich 


protektorów i zyskać poklask marza- | 
cych o rewizji Poczdamu Niemców, | 4 


aby ich zachęcić do antypolskich wy- 
siąpień. 

Nie wątpimy, że w najbliższej przy- 
szłości zawiodą się i jedni i drudzy. 
Efekt bedzie tylko jeden: kłamstwo o- 
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go rynku towarami wżókienniczymi. 

*" W jeszcze większym stopniu powin- 
się przyczynić do obniżenia cen pod» 
jęta przez PCH akcja ustalenia nieprzee” 
raczalnych cen detalicznych na wszy» 
stkie wyroby państw. przemysłu włó: 
kienniczego. 

W tym celu ustalone zostały najs 
wyższe marże zarobkowe dla hurtu- i 
detalu. Marża hurtowa oddziałów i agen 
tur PCH przy sprzedaży detalistom nie 
może przekraczać 15 procent, dolicza- 
nych do ceny Centrali Tekstylnej. 

Zgodnie z takimi marżami cena jed» 
nego metra materiatu nie może w han- 
dlu detalicznym na terenie całego kra- 
ju przekraczać: 

kreton 136 zł. płótno pościelowe bie- 
lone szerokości 140 cm — 178 zł, pods 
szewka ubraniowa szer. 140 cm — 249 zł, 
flanela drukowana — 128 zł, flanela 
gładka — 109 zł, jedwab sukniowy — 
434—560 zl. 

Materiał na palto męskie z wełny 30- 
procentowej produkcji tomaszowskiej — 
1.539 zt, materiał ubraniowy męski 30- 
procentowy zgierski — 680 z4,-bielski — 
1.259 zł, materiał na suknię damską 
z wełny 80-proctentowej tomaszowski — 
862 zł, łódzki — 1.049 zł. 

Koszula męska 400—850 zt, kalesony 
jedwabne — 351 zl„ skarpetki I gat. — 
141 zł. za parę, IL gat. — 106 zł, pończoe 
chy damskie jedwabne D gat. 262 zł. za 
parę, półgazowe I gat. — 408 zl. 

Każdy prywatny sklep detaliczny, 
zaopatrujący sią w PCH, winien się 
stosować do tych cen, których przekro- 
czenie może właściciela narazić na po- 
„ARE OZN Aiet AA o R 

ZAPISY NA UNIWERSYTET UŁATWIONE 

Sekretariat Spraw Studenckich podaje do 
wiadomości, że w colu ułatwienia złożenia 
podań wszystkim, kandydatom na Uniwersy- 
tet Łódzki, sekretariat zarządza następujące 
zmiany: 

Referaty Wydziałów przyjmują podania 
od godz. 9-tej do godz. 13.ej. Kasa czynna 
jest od godz. 8-ej. 

Numerków nie wydaje się, kandydaci bę- 

przyjmowani kolejno w miarę zgłaszania 
się. 

Podania na wydziały humanistyczny, ma» 
tematyczno-przyrodniczy, prawno-ekonomicze 
ny, farmaceutyczny oraz na kurs wstępny na» 


leży składać w pokoju Nr. 6. 


Podania na wydział lekarski należy skła- 


— A 


no te zadania wypełnić. Tutaj powinni | granicy na Odrze i Nisie gwarancję 
się zjeżdżać wszyscy producenci, tu swego bezpieczeństwa i dlatego, tak 


każe się koniec końców tylko kłam- 


z dać w-pokoju Nr. 3, na wydział stomatolog" 
stwem i... skompromituje autorów: 


glczny w pokoju Nr, 1. 


Sfrona 4 


GŁOS ROBOTNICZY 


Kryzys gab 


inetowy w 


3el 


(korespondencja wiasrna „Głosu RRobeotmiczegao*) 


Trwający prawie że cztery tygod- 
nie kryzys gabinetowy w Belgii został, 
po długotrwałych pertraktacjach, na- 
reszcie rozwiązany. Nowy rząd repre- 
zentujący partie lewicowe, po przedsta- 
wieniu sią obu izbom, tj. parlamentowi 
i Senatowi, uzyskał votum zaułania, 
poczem Izby udały się na wakacje do 
pierwszego października. 

Jak podkreśliły w toku trwania kry- 
zysnu liczne pisma i osobistości politycz- 
nt, kryzys „nierzadzenia* trwał wła- 
ściwie w Belgii nie wspomniane cztery 
tygcdnie, ale bezmała siedem. miesięcy, 
tj. od chwili rozpisania w styczniu br. 
w pośpiechu wyborów do abu fzb Usta- 
wodawezych. 

Geiiczę tych przyśpieszonych wybo- 
TÓW (przeprowadzenie wyborów było 
przewidziane na miesiąc kwiecień— 
maj) wyjaśni nam ich tło, zaś ich re- 
zultat przyczynę „permanentnego* kry- 
zysu gabinetowego już po wyborach. 


Jak we wszystkich prawie państ- 
wach, które braty udziat w ostatniej 


wojnie, a zwlaszcza tych, które przesz- 
ty okupację niemiecka, tak i w Belgii 
szereg palących zagadnień społecznych 
domagał się rozwiązania. Do najważ- 
niejszych z nich należaty sprawy pod- 
wyżki płace robotniczych oraz prawne 
uregulowanie sytuacji byłych wieżniów 
politycznych oraz ofiar zniszczeń wo- 
jennych. 

Poparta przez ruch oporu i zwiazki 
zawodowe komunistyczna partia Belgii, 
biorac udział w ówczesnym rządzie jed- 
ności narodowej, uważała, że ci, którzy 
poświęcili swoją młodość, zdrowie i ży- 
cie w walce z wrogiem w szeregach or- 
ganizacji oporn, mają prawo do opieki 
państwa, zaś klasa robotnicza, która 
swoim wysiłkiem przyczyniła sie do wy- 
datnego podniesienia poziomu produk- 
cji gospodarczej kraju, ma bezsprzecz- 
nie prawo do korzystania z rezultatów 
tej poprawy gospodarczej. 

Reprezentujacy prawe skrzydlo par- 
tii socjalistycznej w rządzie ówczes- 
nym, premier Van Acker, powoły Wał się 
wW swym upborze przeciw podwyższeniu 
płąc robotniczych, na interesy, ekspor- 
toke Belgii, co o tyle nie było zgodne 
z rzeczywistością, że właśnie przemysły 
eksportujące często samorzutnie zga- 
dzaty się podwyższyć obowiązujące 
stawki płac, by w ten sposób zapewnić 
sobie jak najdalej idącą ciągłość i in- 
tensywność produkcji. 

W rezultacie tej sprzęczności zdań, 
w łonie biorących udział w rządzie, 
dwóch partii robotniczych, postanowio- 
no rozpisać wybory, by kraj w ten spo- 
sób bezpośrednio wypowiedział się co 
do przyszłej polityki gospodarczej i spo 
łecznej. 

W ciągu krótkiej stosunkowo kam- 
panii wyborczej — czterdziestu dni — 
stangły do wyborów, w zasadzie, cztery 
partie polityczne: 

1) Partia katolików, przemianowana 
ną partię chrześcijańsko - społeczną, a 
grupujaca wszystkie wsteczne gity ka- 
pitalizmu i neofaszyzmu. 

2) Partia liberalna. 

3) Partia socjalistyczna, 

4) Partia komunistyczna, 

Ale jak to śię dzieje w demokratycz- 
nych krajach Europy Zachodniej, par- 
tie demokratyczne, a zwłaszcza partie 
robotnicze, poszły do wyborów w rozbi- 
ciu, każda oddzielnie, zwartym zaś oka- 
zal się jedynie obóz przeciwników po- 
stepu i reform społecznych i gospodar- 
czych, tj. dawna partia katolicka, re- 
prezentująca gospodarczo wielki kapi- 
tał finansowy: trusty, kartele i kon- 
cerny, zaś politycznie wszystkie żywe 
sity neofaszyzmu rodzimego i re eakcji 
międzynarodowej. 

W rezultacie, chociaż naród w wybo- 
rach do parlamentu w większości swo- 
jej głosował na obóz lewicowy — milion 
3800 tysięcy głosów na partie lewicówo- 
demokratyczne, zaś jeden milion gło- 
sów na obóz przeciwników postępu — 
z rozbicia obozu demokratycznego na 
kilka partii, występujących z oddziel- 
nymi listami wyborczymi, skorzystał 
obóz skrajnej prawicy. Przy systemie 
bowiem proporcjonalnych wyborów ko- 
rzyści z tzw. resztówek przypadają w 
pierwszym rzędzie partii chrześ ścijań- 
sko-spotecznej,, Partie robotnicze zaś 
razem wzięte otrzymały akurat tyle 
mandatów, co obóz przeciw ny, minto 
zdobycia przytřaczaąjacej większości glo 
SÓW otrzymanych. Jako języczek: u wa- 


gi pozostała najmniejsza partia — libe- 
ralna. 
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To rozbicie klasy robotniczej przy 
wyborach okazało się w skutkach jesz- 
cze poważniejsze podczas wyborów do 
senatu. Na skutek bowiem ograniczeń 
wyborczych (skomplikowana, a właści- 
wie antydemokratyczna ordynacja wy- 
boreza nie tylko podwyższa wiek upra- 
wnionych do głosowania obywateli, ale 
pozwala na kooptowanie do senatu poza 
wyborami, przez same partie, specjal- 
nej kategorii osób bogatych lub posia- 
dających wyższe wykszta!cenie), klasa 
robotnicza otrzymała mniej mandatów 
od swoich przeciwników. Oststecznie 
dopiero po wielu wysiłkach udato sią 
blokowi demokratycznemu, razem z li- 
berałami, użyskać jeden, dosłownie je- 
den głos większości w senacie. 

Rezultat tego układu sił politycz- 
nych, zwłaszcza w senacie, dał sie na- 
tychmiast odczuć. Utworzony, pierw- 
szy po wyborach, gabinet pod przewod- 
niectwem ministra Spaaka, został od ra- 
zu obalony przy glosowaniu nad dekla- 
racja ministerialną absolutnie równą 
liczbą 90 głosów za rządem i 90 głosów 
przeciwko rzadowi w samym parlamen- 
cie. 


Utworzony w rastępstwie — z tru- 
dem i po ponownej stracie kilku tygo- 
dni — rząd bloku lewicowego: partii 


socjalistycznej, komunistycznej i libe- 
ralnej, został z kolei obalony, po krót- 


kim żywocie, w senacie, przez te samą 
grupę chrześcijańsko-społeczną przy- 
padkowa większością jednego ich gto- 
su, na skutek interpelacji liberalnego 
ministra sprawiedliwości... przez sena- 
tora soejalistycznego w sprawie polity- 
ki i niedociągnieć rządu w zwiazku 
z sadzeniem tzw. spólpracowników z o- 
kupantem podczas wojny. 
Przewlekający się kryzys, w ciągu 
którego różne grupy wewnątrz partii 
socjalistycznej z byłym premierem Van 
Ackerem były za współpracą z prawi- 
cą i to na platformie progr amowej tej- 
że, wykazał jasno, że rząd jak i partie 
polityczne zasiadające w rio a re- 


prezentujące większość ludności w Iz- 
bach Ustawodawczych, cheąc zapobiec 


częstym kryzysom gabinetowym i rze- 
czywiście oddać się dziełu odhudowy 
ruin powojennych i poprawie bytu lud- 
ności pracującej, oprzeć sie muszą na 
jedności klasy robotniczej i calego obo- 
zu demokratycznego. Tylko bowiem w 
ten sposób można się zdecydowanie 
przeciwstawić tym grupom społecznym, 
które pragną wyciagnąć korzyści z ce- 
towo „zagmatw anej sytuacji politycznej 
dl aci: asnych, anty-robotniczych i w ca- 
łoksztateie antyspołecznych interesów. 

tym co oznaczałoby w Belgii po- 
wrót do władzy przedstawicieli wiel- 
kich trustów i karteli, emigranci pol- 


|scy mieli możność przekonać sie doś$ń 
szybko. Oto korzystając z okresu za- 
mieszania, jaki powstał po ostatnim u- 
padku rządu, naganiaczom koncernów 
| udąło się zwerbować dó ko- 
Polaków zwol- 
oddziatów 


węglowych 
palń tutejszych wielu 
nionych z amerykańskich 
wartowniczych.. lecz na warunkach 
znacznie gorszych od tych, jakie mają 
zagwarantowane robotnicy belgijscy i 
ci Polacy — dawni emigranci — któ- 
rzy są zorganizowani w zwiazkach za- 
wodowych razem z Belgami. Rzecz jas- 
na, że przy tym werbunku zdezoriento- 
wanych naszych rodaków nie obeszło 
sie bez pomocy i czynnej zachęty ze 
strony organizacji polskich, wrogo uspo 
sobionych do własnego rządu Jedności 
Narodowej w kraju. 

Dla polskich ofiar tych machinacji, 
jak w ogóle dla każdego szczerze demo- 
kratycznie myślącego człowieka jeden 
stąd należy wysunać wniosek: 

Wrogowie klasy robotniczej i poste- 
pu społecznego sa wszedzie tacy sami, 
Przeciwstawić sig im można i należy 
jednością świata pracy i usunięciem 
wszystkich trridności, które tej jedno- 
ści przeszkadzają, a które to trudności 
usitnją wykorzystać jego wrogowie dla 
swoich klasowych interesów, sprzecz- 
nych z interesem olbrzymiej wiekszości 
narodu, A. Kromożowska, 
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Fundusz Aprowizacji zakupuje produkiy rolne 


W związku z notatką zamieszczoną w Nr. | sferycznymi w drugiej połowie sierpnia. 


239 z dnia Qi sierpnia b. r. „Gazety Ludowej” 
pt. „Fundusz Aprowizacyjny  ziemiopłodów 
nie kupuje" należy stwierdzić, że treść jej 


nie odpowiada prawdzie i że ograniczenia 
żakupów przez Fundusz Aprowizacyjny na 


cele „gospodarki reglamentowanej jedynie do‘ 


wypadku spadku cen żyta na rynku poniżej 
500 zł: za 100 kg, nie leży w. zdmiarach Fun- 
duszu i sprzeczne jest całkowicie z tenden- 
cjami kierującymi jego działalnością. 
Natomiast prawdą jest, że zgodnie z po- 
daną do prasy informacja w miesiącu lipcu 
Fundusz Aprowizacyjny dokonał wyłącznie 
zakupów mięsa na kwotę 360 milj. Do zaku- 
pów ziemiopłodów przysiąpiono w miesiacu 
sierpniu, nabywając je za pośrednictwem 
stojącego do dyspozycji aparatu skupu i 
płacąc m. in. żyło siewne do 1300 zł, za 100 
kg. oraz konsumcyjne do 1000 zł. za 100 kg. 
Wysokość wymienionych zakupów ogra- 
niczona była jedynie stosunkowo niewieikq 
podaża, spowodowana trwającą akcją oimlo- 
tów, oraz niekorzystnymi warunkami atmo- 


Należy wyrazić ubolewanie, że niezgod- 
na z prawdą informacja powyższa mogąca 
wywołać zrozumiałe zaniepokojenie wź ód 
producentów, została podana do wiadomo- 


ści pukiicznej bez sprawdzenia 
stanu rzeczy u źródła. 

Stan dokonanych w tym zakresie trans- 
akcji zostanie wkrótce podany do wiadonito- 
ści publicznej 


istotnego 


W. rocznicę Reformy. Rolnej 


W nudekorowanej sali CRDK odbyta 
sie wczoraj uroczystą akademia z oka- 
zji drugiej rocznicy reformy rolnej. 

Zebranie zagait prezes Związku Sa- 
mopomocy Chłopskiej, obywatel Kulka. 
Miejsca w prezydium zajeli przedsta- 
wiciele Komisji Porozumiewaczej par- 
tii politycznych ob. Szymanek, z-ca pre- 
zesa ZSCh tow. Potapczuk, oraz obywa- 
tele Łysko, Katnźniak, Aniela Wawrzy- 
niak, Urysiak, Głowacki i Gradecki. 

Referat zasadniczy o stanie rolnie- 


twa w Polsce przed wojną, o roli ob- 
szarnietwa i o przebiegu i wynikach 


akcji relormy rolnej na terenie wojew. 
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Praski 


wyrok 


(iisi z Pragi) 


Praga, w siepniu. 

Od kilku tygodni opinia czechosło- 
wacka znajduje sie w stanie ciąglego 
wrzenia, W rzenie to spowodowane jest 
wyrokiem, jaki zapadt na członków b. 
„rzadu Protektoratu Czech i Moraw“. 

Jak wiadomo, Sad Dudowy w Pra- 
dze tym razem wydał wyjątkowo lagod- 
ny wyrok. Nikt ze zdradzieckich mini- 
strów nie został skazany na śmierć; ba 
jeden z nich, były minister skarbu Kal- 
fus, został nawet całkowicie uniewin- 
niony, 

Opinia czechosiowacka podzielita sig 
na dwa obozy. Jeden obóz, w skład 
którego weszla olbrzymia wiqąkszość ña- 
rodu czeskiego, obóz lewicowy, zdecy- 
dowanie przeciwstawił się wyrokowi. 
Drugi obóz, składajacy się z elementów 
prawicowych, wchodzących przeważnie 
w skład partii narodowo-socjalistycz- 
nej i ludowej uważa, że wyrok był spra- 
wiedliwy, a może nawet za surowy, bio- 
rac pod uwage „zasługi* b. minist 


rów, 


którzy przyczy Dali sie jakoby do tego. 
by naród czeski uniknął wyniszczenia, 


które spotkało inne narody słowiań- 
skie. 

Na czele kampanii prasowej. doma- 
sającej przeprowadzenia  rewizj 
wyroku, stanęła prasa komunistyc; 
ze swoim centralnym organem ude 
Pravo* na czele. Prasa komunistyczna 
i socjalistyczna od dnia wyroku aż po 
dzień dzisiejszy ogiosiła tysiace rezó- 


s1( 


lucji najrozmaitszych organizacji, 
warzyszeń, rad załogowych i poszcze- 
gólnych osób, które protestują przeciw- 
ko wyrokowi. Wkrótce do rezolucji 
tych dołaczyły sie jeszcze dwa ważkie 
stosy: Czeskiej Rady Narodowej, po- 
tężnej organizacji kierującej czeskjm 
ruchem oporu w czasie okupacji, ? sto- 
warzyszenia czeskich partyzantów. 

Wreszcie-14 sierpnia premier Kle- 
ment Gottwald na posiedzeniu Rady 
Ministrów postawił wniosek o zbadanie 
możliwości rewizji procesu, 

Tak więc należy € 
niediugo dojdzie do rewizji procesu i że 


przypuszczać, %e 


czescy zdrajcy zostana sprawiedliwie 
ukarani. 
W dniu 20 sierpnia poruszył te spra- 


we' na rocznym świecie „Rudego Prava“ 
premier Klement Gottwald. Gottwald 
stwierdził wyraźnie, że z wyrokiem nie 
zgadza się lud i że wyrok nie odpowia- 
da teź stanowisku rzadu. 

Sprawa procesu b. ministrów cządu 
protektoratu jest groźnym memento dł: a 
młodej demokracji czechosłowackiej. 
Świadczy ona o tym. że reakcja c zeska 
zaczyna przychodzić do siebie po majo- 
wej klesce wybprczej, 

Polski obóz demokratyczny a zwła- 
szeza polska klasa robotnicza wyraza 
nadzieję, że lud pracujacy bratniej Cze- 
chosłowacji silną ręka ukróci rodzima 
reakcje. 


sto- | 


łódzkiego wygłosił tow. Potapczuk, oma 
wiająe między innymi nieuniknione 
braki i usterki, które wydarzyły się w 
momencie przeprowadzania reformy i a 
sposobach ich usuniecia. 

Ob. Szymanek zaczął przemówienie 
od przypomnienia słów jednego z my- 
ślicieli naszych, że „tyle jest Polski, ile 
jej chłop. zaorze”. 

W wyniku reformy rolnej chtop 
nareszcie ziemię dostał. Obszarnietwo 
zostało zniesione. Dziś chłopu zie- 
mi nikt nie odbierze. Niema takiej si- 


ZAŚ 2 


ty w świecie, któraby cofnęła koło li- 
storii. 
Przez rozparcelowanie majetków 


ziemskich i mupaństwowienie wielkiego 
przemysłu założyliśmy fundament pod 
przyszłość naszego państwa. Tóraz spo- 
kojni o jego losy możemy zająć się 
wprowadzenióm ulepszeń i poprawek. 

| Ostatni zabrał głos przedstawiciel 
| W, P., por. kysko. Omówił on role żoł- 
nierza polskiego, który nie tylko w wal- 
ce z nienawistnym wrogiem zewnęttz- 
nym zdobył niepodległość, lecz również 
poważma tolg odegrał w dziele przepro- 
wadzenia i ugruntowania reformy rol- 
nej, niejednokrotnie 
ręki kainowej, 

Por. Eysko zakończył przemówienie 
zapewnieniem, że Żołnierz Polski tak 
jak dotad i w przyszłości bedzie stał na 
straży zdobyc 
pracnjacego. 

— Zoinierz nigdy nie pozwali, by 
ktokolwiek targnął się na ziemię, na- 
leżąca do Palistwa Polskiego i do ehto- 
Í 


ponoszącę śmierć 


zy demokratycznych ludu 


pa polskiego. 

W odpowiedzi czabrzniały entuzja- 
styczne okrzyki na część demokratycz- 
1egwo Wojska Polskiego. 

Odśpiewaniem J 
i „Roty“ 


Gdy naród do boju“ 
oraz koncertem orkiestry woj: 


skowej zakończyła się uroczystość. 
KURS DLA POWIATOWYCH REFERENTÓW, 
W niedzielę. dnia 8 bm. o godz. 10-ej od- 
będzie się w Centrum Szkolenia Pracowników 
į Opieki £ Społecznej przy ul. Przedzalnianej Nr, 72 
uroczyste otwarcie III kursu dla powiatowych 


referentów opieki społecznej, oraz K dla 
kierowników zakładów opiekuńczych. 

| Inaug ruracy jny wykład p. E „Udział pra- 
cowników opieki społecznej w odbudowe życą 
gospodarczego i społecznego" wygłosi dyrektor 
departamentu Opieki Społecznej ob. St. ti- 
paito. 


ursu 


n 
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bra, ładna i tania odzież 


Ala pracujących i na eksport — oto cel jaki stawia sobie nrzemysł konfekcyjny 


Przemyst koniekcyjny należy do 
„sedu przemystów, który w dużym sto- 
pniu zależny jest od upodobaw i wymo- 
gów bezpośredniego konsumenta. 

Piekna pani chce być modnie, chce 
być ładnie i estetycznie nbrana. 

Od linii kroju. od fasonu, uszycia i 
wykończenia zależy zewnętrzny wygląd | 
człowieka. To samo tyczy się umundu: į 
rowania żołnierza i oficera, kolejarza | 
i milicjanta, 

Jego postawa, samopoczucie i bodaj- 
że warto bojowa zależna jest od tego, 
czy się w tym mundurze będzie dobrze 
lub żle czuł. 

Jeśli chodzi o odzież zawodowa, to 
przy opracowaniu fasonu i kroju nale- 
ży przeprowadzić badania anatomiez- 
ne, aby opracowany model ubrania za- 
wodowego odpowiadał postawie, wyko- 
nywanym ruchom i zewnetrznym wa- 
runkom pracy tej lub innej gałęzi prze- 
mysiu. 

Inne nbranie potrzebne 
kowi, a inne szoferowi lub piekarzowi. 

Do 1939 roku czynnikiem, który 
utrzymywał produkcję na odpowiednio 
wysokim poziomie i przyczyniat sie do 
stałego doskonalenia się tej produkcji, 
zastosowanie sie jej do potrzeb i wymo- 
gów klienta, była konkurencja kapita- 
listyczna, byto osobiste zainteresowa- 
nie, inicjatywa i przedsiębiorczość pry- 
watnego wytwórcy. 

Ten, który przy mniejszej stra- 
cie czasu i materiału potrafi produ- 
kować odzież ładną i dobtą, potrafił do- 
stosować się do potrzeb klienteli, ten 
opanowywaź rynek. 

Obecnie przy uspotecznionej produk- 
cji należy iniejatywę prywatna zasta- 
pić innym społecznym czynnikiem, któ- 
ry mając o wiele szersze możliwości niź 
poprzednio prywatny  przedsiebiorca, 
jeszcze w wiekszym stopniu, przyczyni 
sie do utrzymania produkcji koniek- 
cyjnej na odowiednio wysokim pozio- 
mie, tak pod względem jakości jaki 


jest górni- 


srentowności. 


Czynnikiem takim: jest obok: dobrze 
zorganizowanej kontroli produkcji, fa- 
bryka wzorów, która by swoje modele 
i wykonanie ich mogła narzucić cetemu 
przemysłowi konfekcyjnemn. 

W kwietniu br. zostało przez ©. Z. P., 
Wł. powołane do życia Laboratorium 
Konfekcyjne, które miało za zadanie 
opracować: doskonałe pod względem ce- 
lowości, estetycznego wyglądu i użyt- 
kowości różnego rodzaju wzory odzie- 
ży i bielizny dla ludności cywilnej 
miast i wsi, umundurowanie dla Woj- 
ska, Milicji, Kolejnictwa, odzieży zawo- 
dowej itd. Rozwiązano też problem na- 
rzucenia tych modeli i ich wykonanie 
pod wzgledem jakości całemu przemy- 
słowi konfekcyjnemnu.  Ujednolicenie 
produkcji, aby mundur lub ubranie wy- 
konane w fabryce Nr. 2 w Eodzi nie 
wyglądało ińaczej niż takie same, wy- 
konane w fabryce pow iedzmy w Byd- 
goszczy. 

Należy odróżnić różnorodność kroju 
iw ykonanie powstatego przypadkowo, 
a rozmaitość wzorów i modeli fachowo 
‘opracowanych przez krawców-modela- 
rzy. 

Skontrolowania dotychczas obowią- 
zujacej normy zużycia tkaniny, opraco- 
wania nowych norm bardziej oszezęd- 
nych i narzucanie ich całemu przemy- 
słowi konfekcyjnemu. 


Opracowania na padstąwie chrono- 
metrażu technologicznego biegu pro- 


dikeji taśmowej dlą ustalenia norm zu- 
życia czasu na każdy produkowany ar- 
tykuł. 

Po pięciomiesięcznym okresie Labo- 
ratorium Konfekcyjne może wykazać 
sie dość poważnymi osiagnieciami. 

Zostały już opracowane i przekaza- 
ne fabrykom konfekcyjnym do maso- 
wej produkce ji kilkadziesiat artykułów 
odżieżow ych i bieliźnianych dla ludno- 
ści wsi i miast, i umundurowania dla 
wojska i kolejntatwa, 

Dla ulepszenia jakości w wykonaniu 
t standaryzacji artykułów zostały wpro 
wadzone dla całego przemysłu konfek- 
cyjnego: 

jednolite formy papierowe według 
których należy artykuły odzieżowe 
kroić; 

tabele zasadniczych wymiarów; 

opisy warunków technicznych i do- 
kladnie opracowanego procesu techno- 
logicznego każdego poszczególnego ar- 
tykułu odzieżowegt. 


Zostaty opracowane nowe normy roz- 
chodu tkanin, które są przeciętnie o 57% 
mniejsze od dotyeliczasowych, eo daje 
poważną oszczędność materiatową, oko- 
lo stu tysięcy metrów różnych tkanin 
miesiecznie, 


Normy te zostały narzucone wszyst- 
kiu l(ahrykom koniekcyjnym przez îo- 
tografie ukladki szablonów dla każde- 
go poszczególńego artykutu. 


Przytoczone prace laboratoryjne roz- | 


wiąznuja częściowo także z: gadnienia 
braku sił fachowych, gdyż fabryki 
otrzymuja kompletnie opracowane i toz 
wiązane wszelkie problemy techniczne. 
Podjete zostały kroki dla opraeowa- 
nia normatywów zużycia czasn przy 
pro odukeji systemem taśmowym. Zagad- 
nienie to jest na razie trudne do roz- 
wiązania ze względu na różnorodność 
środków technicznych i sil fachowych 
jakimi obecnie dysponuje aparat pro- 
dukeyjny przemysłu konfekcyjnego. 


Przemyst konfekcyjny stanaę obec- 
nie przed zagadnieniem, którego bez 


WYPADLI ODONOYTYUTEDTTYOPOWO U PLOPI TENE 


W maleńkim pokoiku lódzkiego od- 
działa Zwiazku Włókniarzy, gdzie stale 
urzęduje jeden z funkcjonariuszy Awia- 
zku — zawsze rojmo i gwarno. Tysiące 
spraw dziennie znajduja tutaj swoje 
rozwiązanie. Nie ma w tym nie dziw- 
nego, jeśli wziąć pod uwagę, że Związek 
Włókniarzy jest najliczniejszym związ- 
kiem na terenie Lodzi. Na podkreślenie 
zasługuje tylko fakt, że nikt intere- 
santów nie odchodzi niezałatwiony — 
uprzejmie i wyczerpująco. 

Mając do załatwienia pewna sprawę, 
zmuszony czekać na jej rozstrzygnię- 
cie, byłem mimowolnym świadkiem 
wielu cudzych spraw. Sposób ięh zas 
łatwiania przez dyżurującego w tym 
dniu * tów. Widawskiego *móg! tby 7 za- 
chwycić każdego, kto nie cierpi jak ja 
biurokraeji, a lubi załatwiać sprawy 


„na gorąco”. 

Oto kilka obrazków: 

Wchodzi jaka$ obywatelka i prosi 
o poparcie, by Ubezpieczalnia Społecz- 


na umieścila jej ciężko chorego męża w 
sanatorium w Busku, zaleconym mu 
przez lekarzą i komisję lekarska Ubez- 
pieczalni Społecznej. 


Ubezpieczalnia odmówiła z nowodu 
braku miejsc, Tu oczywiście Zwiazek 
jest bezradny, bo sanatoria są rzeczy- 
wiście przeladowane.i nie można zmu- 
sić Ubezpieczalni, by posyłała ludzi na 
poniewierkę po korytarzach. Jednak- 


że.. W Busku istnieje masa prywat- 
nych sanatoriów, gdzie każdy kurac- 
jusz może dostać miejsce po wy- 


Sądzę, że było by 

gdyby,  uszczuplić 
tam zakres działania „inicjatywy pry- 
watnej*. Niech lepiej zabraknie miejs- 
ca dla kogoś kto może płacić, niż dla 
ubezpieczonego robociarza czy pracują- 
cego inteligenta. 


górowańy ch cenach. 
znacznie słuszniej, 


Nieśmiało wchodzi do pokoju młoda 
dziewczyna o bąrdzo schludnej powierz- 
chowności. To Stanicka Józefa — wy- 
chowanica warszawskiego sierocińca, 
pozbawiona przez działania wojenne i 
tego dachu nad głowa. Od roku już tu- 
ła sie w Łodzi. Znalazła sobie pracę w 
charakterze pracownicy domowej, ale 
dla jej 18 lat (wygląda na 15) to zbyt 
ciężka pracą, 

— Przyjme każdą robotę, 
moje sity pozwola — prosi. 

Wprawdzie tego rodzaju sprawy nie 
wchodza w zakres działalności Związ- 
ku Włókniarzy, ale jakże można odpra- 
wić z niczym bezdomną sierote? 

— Jedliście, panienko, śniadanie dzi- 
siaj — pyta funkcjonariusz Związku. 

— Jadłam. 


jaka 


La 


ry 
sę 


A obiad macie gdzie zjeśt 

— Tak, na razie jestem u koleżanki, 
ale ona pracuje w fabryce i ledwa sama 
na siebie zarabia. 

Przy pomocy telefonu udaje sio tow. 
wWidawskienu wzbudzić zajnteresowa- 
nie siewota kierowniczki pedagogicznej 
RTPD, która prosi ja na rozmowę do 
siebie, 

Może coś sia dla niej znajdzie... 


pomocy laboratorium trudno było by 
rozwiązać, R 

Pierwszy powojenny głód towarowy 
został do pewnego stopnia zaspokojony. 

Konsument staż sie bardziej wybred- 
ny i wymagający. Domaga sie, i nie 
bez racji, aby przemysł uspoleczniony 
dostarczał mu lepszej produkcji, niż to 
robit przed tym prywatny przedsie- 
biorca. 

Niedalekim prawdy będzie twierdze- 
mie, że gdy'przeciętny robotnik Inb ro- 
botnica, chlop czy dziewczyna wiejska 
będą w stanie nabyć w sklepie pań it- 
wowym lub spółdzielni ubranie lub sak- 
nię, która się bedzie nadawać i do no- 
szenia przy pracy i w niedzielę w domu 
i na spacer, liczba zwolenników nowego 
porządku demokratycznego znacznie sie 
zwiększy. 

Nasz państwowy przemys! koniek- 
cyjny ma właśnie ambicję przez dobra 
praeę i wysoka jakość wypuszczanej 


produkcji, wykazać praktycznie szero- 
kim rzeszom obywateli wyższość nasze- 


go demokratycznego porządku. 

Drugim nie mniej ważnym zagadaie- 
niem jest problem eksportu. Mamy w 
tej dziedzinie tradycje. 

Nasza produkcja szła przed wojną 
do Anglii, Holandii i innych krajów za- 
chodniej Europy. 

Wyroby konfekcyjne, bielizna, ubra- 
nia robocze itd. miaty tam już ustaloną 
| reputację. 
| Obecnie mamy juź poważary eksport 
ido ZSRR. Naszą produkcja konfekcyj- 
kna interesuje się rynek angielski. 


Zadaniem naszym. jest przez utrzy- 
manie wysokiego standartu produkcji 


i dostgpne ceny utrzymać i rozszerzyć 
te rynki zbytu i nie dać sie ubiec przez 
inne państwa konkureneyje. 
Laboratorium  Konfekcyjne swoje 
wysiłki kieruje na te właśnie cele, 
| R. Linde 
Kierownik Laboratorium Kone 
fekcyjnego Iństytutu Naukowo- 
Badawczego Włókieniczego 
przy ©. Z. P. Wł. 
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Kilka godzin w Związku Włókniarzy 
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Dabrówka Miokiandex pracuje w fir- 
mie Zajbert dopiero 6 dni, a wiee nie 
skończył jeszcze okresu próbnego, gdy 
dostaje kartę powołania. Kierownik 
pracy i płacy podchodzi do sprawy ry- 
gorystycznie i każe mu wypłacić tylko 
zarobione pieniądze w wysokości 140 zi. 
nie przyznając poborowemu prawa do 
dwutygodniowej odprawy. 

Jak można puścić przyszłego żołnie- 
rza W. P. do służby ojczyźnie bez gro- 
sza przy duszy? 

Wstawiennictwo Związku znów po- 
maga. Ob, Dąbrówka dostanie dwuty- 
godniowa odprawę,. Ze szczęśliwym. uś- 
miechem rzuca „do widzenia” i biegnie 
do fabryki zaiikasowąć ieniadze na 
drogę, 

* * * 

Dwóch robotników z f-my b-cia Bu- 
kiet relerują taką sprawe: 

W połowie lipca odbyły sie wybory 
do Rady Zakładowej a do tego czasu 
Rada nie ukonstytuowała się jeszcze, 
bo przedstawiciel Zwiazku Zawodowego 
przeprowadzający wybory, nie pokazał 
sie więcej w fabryce. 

Stworzyło się bezkrólewie, dzięki któ- 
remu sprawy fabryczne leżą odłogiem. 

Stara Rada już nie czuje sie upraw- 
nioną do działania, a nowa Rada jesz- 
cze nie czuje się uprawnioną. 

Tu oczywiście winni są sami robot- 
nicy, bo należało już dawno pójść do 
Zwiazku i wyjaśnić sprawę. 

Pokora Tadeusz ma 15 lat i ogromną 
cheć uczenia sie w tkalni. Zwiazek chce 
go skierować do którejś z fabryk, ale 
CO Sje okazuje? Fabryki nie chcą przyj- 
mować uczni niżej 18-tu lat, bo im się 
nie oplaca, Z jednej strony kwestia 
rentowności, z drugiej strony kwestia 
doksztatcenia. Uczeń, czy uczennica nie 
majac skończonych 18-tu lat, musi do- 
kształcać się, za co fabryka płaci. 

W niezdrowej pogoni za wysokimi 
rezultatami fabryki nasze zapominają 
nieraz jak kardynalne znaczenie dla 
odbudowującego się przemysłu posia- 
da wychowywanie nowego narybku. 

Zainterpelowane przez tow. Widaw- 
skiego Zjednoczenie wyjaśnia, że każda 
firma zobowiazana jest zatrudnić, chce 
czy nie chee, pewien procent młodocia- 
nych, 

Wobec tego Tadeusz Pokora zostaje 
skierowany po uprzednim porozumieniu 
się z Wydziałem Personalnym do Pań- 
stwowej Fabryki Nr. 2, czyli do Poz- 
naiiskiego w charakterze ucznia tkac- 
kiego. 

W ogóle sprawy młodzieżowe zaj- 
mują bardzo wiele miejsca. Wiele z 
nich nie zostało jeszcze uregulowanych 
i stąd dość duża ilość młodocianych 
„klientów“ Zwiazku. 

Przychodzą na przykład trzy 
robotniee od b-ci Pikielnych. 
uo je z pracy, gdyż firma nie ma dla 
nich roboty. Są to trzy uczennice przy- 
jete na 6-cio miesi”cznu naukę. Prze- 
pracowały zaledwie trzy miesiące i zo- 
stały zwolnione z dwutygodniowym 


młode 
Zwolnio- 


| wemówieniem. 


A. tego robić nie wolno, 
Fabryka nie ma prawa stwarzać sztucz- 
nie bezrobotnych. Jeśli zachodzi ko- 
nieczność "zmniejszenia ' personelu, fir- 
ma winna zwrócić się do Zjednoczenia, 
by ono skierowało zbędną sida robocza 
do innej, potrzebującej jej fabryki. 

Sprawa zostaje wyjaśniona i oby- 
watelki: TLudwisiak Halina, Wojcie- 
chowska Henryka i Miryś Franciszka 
ida zadowolone do fabryki, by dalej 
pracować, dopóki Zjednoczenie nie znaj 
dzie dla nich innego miejsca. 

Ze szczególnym przejęciem, a nawet 
wzruszeniem wysłuchał funkcjonariusz 
Związku skargi obywatelki Segulskiej. 
Pracowała przed wojną u Steinerta ja- 
ko tkaezka w ciągu przeszło, 40 lat, : a 
teraz mie chcą jej tam przyjąć, bo ma 
już 72 lata. 

Prosze pana — mówi ze łzami w 
oczach — ja jeszcze mogę pracować, je- 
szcze niejednego z mlodych przegonię. 
Przecież znam warsztat jak swoje pieść 
palców. Nie zgłosiłam się od razu do 
pracy, bo mnie wojna bardzo zmarno- 
wała. Nie miałam sily. Teraz sie już 
poprawiłam, więc mogę pracować. Mój 
maż jest niezdolny nie pracy — muszę 
na niego zarobić, Dlaczego mi nie po- 
zwalaja? 

Związek wprawdzie nie ma prawa na- 
rzucać ANI przyjęcie nowego robot- 
nika, ale kilka słów prośby przekonało 
kogoś sę z drugiego końca telefonu 
i obywatelka Sęgulska dziekując wy- 
lewnie pędzi — trzeba przyznać, że jest 
bardzo żwawa — do „swej“ fabryki. 


* * 
* 


Bardzo poważną sprawe przedsta- 
wia obywatelka Kaszper Stanisława, 
pracownica Fitingona. Bedae w ciąży 
pracowała do chwili rozwiazania, a 
więe nie skorzystała z przy sługujacego 
jej prawa zwolnienia się z pracy 6 ty- 
godni przed rozwiązaniem. Nie wcho- 
dzimy w to jakie nią kierowały pobud- 
ki. Faktem jest, że pracowała i dawa- 
fa tak potrzebna produkcje Ubezpie- 
czalnia nie pytajac się kiedy ona wy- 
korzyśt: ała swój ustawowy uro lp, wy- 
płaciła jej za osiem tygodmi, gdy tym- 
czasem fabryka nie chce jej przyznać 
należmych dodatkowych 4 tygodni, gdyż 
one rzekomo przepadają w razie nie- 
wykorzystania przed rozwiązaniem. 

Odnośny paragrat Umowy Zbioro- 
wej mówi wprawdzie, że robotnicy na- 
leży się 6 tygodni przed i 6 tygodni 
po, ale wcale nie stawia tej sprawy w 
sposób kategoryczi Tymczasem w 
Zjednoczeniu uważają inaczej. Wy- 
cieńczona, blada musiała stanać Kasz- 
berowa do pracy, obawi iajac sie utrace- 
nia ciagłości. Nie mniej jednak przy- 
szła do Związku po poradę. Zresztą nie 
ona jedna tylko. Takich spraw jest 
mnóstwo. Należało by raz na zawsze 
kwestie tę rozwiazać. 

Niech siada, mądrzy ludzie na kilka 
godzin i niech ustala, jak należy inter- 
pretować odnośny paragraf ilmowy 


ZMiorowe; 
8. Rałneki. 


ly. 


z 
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CELE KAZNI 


W komfortowej dzielnicy Krakowa „Nowa 
Wieś" na pięknej czteropiętrowej kamienicy 
przy ul. Pomorskiej 2 zwraca uwagę przechod- 
nia granitowa tablica z napisem: 5 

W domu tym 
siedziba Gestapo 
w latach 1939 — 194: 
Barbarzyńcy niemieccy 
więzili, torturowali i mordowali 
tysiące Polaków 
, Cześć pamięci męczenników. 

Nowoczesny ten gmach t zw. „Dom Slą- 
ski' był przed wojną domem akademickim. Po 
zajęciu miasta przez Niemców młodzież wypę= 
dzono, a budynek zajęło Gestapo. W suterynie 
obok kotłowni od centralnego ogrzewania kilka 
ubikacyj gospodarczych przerobiono na cele, w 
których przetrzymywana do rozsegregowania 
ofiary łapanęk lub też nieszczęśliwych przywó- 
żonych z więzienia Monteluppich na przesłucha- 
nie. 

Noc w noc budziły mieszkańców sąsiednich 
domów przeraźliwe krzyki i jęki, przedzierające 
się przez dość cienkie ściany domu Nr 2 lub 
głuchy warkot samochodowych motorów. Gesta- 
po pracowało, Zbite, skatowane ofiary wywo- 
żono z powrotem do więzienia lub na miejsca 
sgzekucji. 

Przez brudne, zaśmiecone podwórko scho- 
izi się kamiennymi, kretymi schodami do cel 
kaźni. Pod kątem prostym rozchodzą się kory- 
tarze: jeden do kotłowni, położonej na wprost 
schodów, drugi na lewo do cel których było 
trzy — dwie po prawej, jedna po lewej stronie 
<orytarza. Żelazna krata zamyka korytarz. Cele 
3 rozmiarach 2.5 na 4, metry mają asfaltowe 
sosadzki ze ściekami w środku, piwniczne okna 
na głucho zabite żelaznymi zardzewiałymi bla- 
chami i nieprzepuszczające ani promyka świa= 
tła. Pod sufitem przebiegają rury centralnego 
ogrzewania. Cele przerobiono prawdopodobnie ze 
zumywlani lub mniejszej kuchni, na co wskazu- 
ją ścieki i jedna z cel, wyłożona do połowy bia- 
ymi kailami. Mocne drzwi z judaszami, ścia- 
ny biało tynkowane pokryte są setkami napi- 
sów, obrazujących martyrologię ofiar. Imiona, 
nazwiska, daty, ostatnie zlecenia lapidarne lecz 
akże wymowne. Większość lych, którzy je 
reślili, zginęła — nieliczni, którzy się urato- 
wali, ze zgiozą wspominają godziny i dni tu 
spędzone. 

Nazwiska I napisy w większości w języku 
polsktm lecz nie brak też rosyjskich i niemiec- 
kich. Kreśiona czarnymi, kolorowymi ołówkami, 
aiektóre starannie wydrapane jakimś ostrym 
przedmiotem. 

W pierwszej celi rzuca się w oczy tragiczny 


kalendarzyk wypisany czerwonym i niebieskim 
ołówkiem: 
S — 5 1942 VIII Henryk Dobrzański 


h ur. 14 X. 1926 

P — ? Jek dlugo jeszcze? Bóg raczy wl = 

dzieć 

w=8 

S—9 Zdaje mi się konlec 

C — [0 Jeszcze jestem tutaj 

P — 11 Co z tego wyniknie? 

Odpowiedź prosta — Śmierć pod razatm 
t okrutnymi butami hitlerowskich -oprawców lub 
Kes w kark nad wykopanym własnoręcznie gro- 
em. 

Na innej ścianie dość artystycznie naryso= 
wano ołówkiem duży krzyż. W górnym ramie- 
niu data 26. 10. 44 oraz inicjały H. J., w po- 


przecznych — Roman Huchalski s w dolnym 
dłuższy napis: 
Podkanowiczś 
NIE WINNI 
Pozdrawia ją 
ukochaną 


Mamę — siostrf 
Żonę — córkę 
Bóg tylko 

Zna 
Nasze drogi 
Julek, Ojciec. 


GŁOS ROBOTNICZY 


kiego, bezlitośnie zniszczonego :wdeptanego w 
ziemię. Drameów tych są setki. Odczyłujemy 
je po kolei: 
z 8-go na 9-go 
18 rok życia 
2-ga godzina — noc, cela bez światła 
Za ścianą maż — za co 
Bóg raczy wiedzieć 
Lotka. 
Inna młoda istota niewyszukanym 
skarży się na swoją niedolę: 
Uwięziona w naszej celi 
Nie sama jedna muszę siedzieć 
Ani ojcu ani matce 
Nie wolno tu nas odwiedzić 
w. K. 
O metodach jakie stosowano podczas prze- 
słuchiwania ofiar, Świadczy wymownie lapidarny 
napis: 


rymem 


Antoni Matuszewski 
Był już 8 razy bity. 
Marysiu, za co ty cierpisz 
Tak bardzo cię kocham. 
W jednej z cel tuż przy framudze 
krótki nekrolog: 
Koledzy! 
Zmówcie modlitwę za Wacława 
Który zmarł od kuli 
Dnia 10/10 44 
Nieznany z nazwiska oraz imienia więzień 
nakreślił następujący kalendarzyk, 
S: N. P. W. S. C. P.S, 
4. 5. 6, 7. 8, 9, 


drzwi 


2. 8. 
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W KRAKOWSKIM GESTAPO 


Cyfry 2—5 przekreślone świadczą, że nic- | Za głupotę 


szczęśliwy przesiedział 4 dni. Co się z nim po- 
tem stało, nie wiadomo. j 
Pod kalendarzykiem napis, Świadczącv a 
ostatnim stadium załamania i rozpaczy: 
Jezu Chryste 
litości 
Przez Twe Św. 5 ran!!! 
miłosierdzia!!! 

Matka, oczekująca na katusze lub śmierć, w 
pożegnaniu wydrapanym przypuszcza!wię szpiku 
of” włosów: przesyła ostatnie słowa: 

Jureczku 

Synku mój ukochany 

Ty. Muszeczko Najdroższa 

czy Was kiedyś zobaczę? 

(Y BOŻE możesz to tylko sprawić 

Kraków, Zyblikiewicza 9 m. 10 
6.11. 44 Z, Z 
Trzy dni w celi kaźni spędziłą wars”awiąr- 


ka, jak wskazuje napis: 
Irka Malinowska 
z Sadyby (Czerniaków) 
212 — 5.12 44 
Poniższy napis dotyczy prawdopodobnie 
osoby jakiegoś partyzanta. 
PAX 
1814-ty Dzień wojny zwycięskiej 
Stanisław Boża - Wola Górski 
„Serce Biłgoraju” 
18/VIII 44 
Dwukrotnie w dwócł celach powtarza się 
I napis: 


UUUUUUUUUNNUNUUUUNTONNOTUNNNUDUODUUNUNINNIUUUNNNNNLU ULU 


Łódź buduje Teatr Narodowy 


Pod przewodnictwem dyrektora te- 
atrów łódzkich Leona Schillera odbyło 
się zebranie wszystkich dyrektorów 
scen łódzkich i przedstawicieli Filmu 
Polskiego ‘w sprawie powiększenia 
funduszów na budowę Teatru Narodo- 
wego. 

Po przemówieniu prezydenta Mijala 
oraz przewodniczącego dyr. Schillera 
uchwalono wprowadzić 5-procentowy 
dodatek do cen biletów we wszystkich 
teatrach, kinoteatrach i do biletów na 
wszelkie imprezy rozrywkowe. 

Zebrani, zgodnie z apelem wystoso- 
wanym do społeczeństwa łódzkiego, 


tek do cen biletów nie obciąży 


nio widzów a da im możność przyczy- |brudnej cieczy zwanej kawą 


| nienia się do realizacji wielkiego dzie 
ła społecznego. 


Uchwalono puścić w obieg cegiełki , kroplę potu. 


i znaczki z których dochód przezna- 


czony będzie na fundusz budowy Te- | 


atru Narodowego. 

Komitet przypuszcza, iż tą drogą o- 
siągnie kapitał dostateczny, pozwala 
jący wznieść Teatr Narodowy w ciągu 
dwóch sezonów budowlanych. 

Biura Komitetu czynne codziennie 
od godz. 8—3 przy Wydziale Kultury 


i Sztuki Zarządu Miejskiego w Łodzi 


żywią nadzieję, iż skromny ten doda-|— ul. Zawadzka 11, I-sze piętro tel. 
zbyt-' 1938-56, 145-64. 


Szach 5.VIM_ 31.VIII 44 
Sroka H A. K 
Jak widać więźniowie ci długo stosunkowo 
przebywali w gestapows«ich locha<h i byli prze» 
nuszeni z celi do celi. 
Krótsze lub dłuższe napisy — nazwiska, 
wśród których nie brak nazwisk rosyjskich par- 


„łyzantów, adresy, pożegnania, słowa niedokoń- 


| czonych modlitw powtarzają się setkami, kreśląc 
! koszmarne dzieje wieloletniej okupacji. 


Na ul. Pomorską więźniów przewożono 
samochodami z łapanek i na przesłŁuchanie z 
więzienia Monteluppich. Wyrzuconych z bud, 


poszturchiwanych kolbami, pędzone przez por 


jdwórze i skopywano po kamiennych schodach 
| 


do cel kaźni. Niejeden, spadając rozbijał twarz, 
Liama? ręce lub nogi. Na ścianach korytarza, 
wiodącego do kotłowni, odriski rąk św adczą, 
że padająca ofiara usiłowała zachować równa- 
«wagę by nie dostać się pod okute buty oprawcy 

W maleńkich celach przebywało przecięt= 
pie po 30 osób O spaniu lub położeniu się nie 
było mowy. Nieszczęśliwi stali stłoczeni jęden 
obok drugiego w straszliwym zaduchu w braku 
powietrza, czekając, aż zostaną przeprowadze= 
ni na wyższe piętra na przesłuchanie lub od 
razu do samochodu: Oświęcim — Treblinka — 
Bełżec — zbiorowy grób, wykopany w lesie, 

W okresach wzmożonych represyj Spy» 
chano do ceł jeszcze więcej ofiar. Zatłoczony 
był korytarz, prowadzący do cel, jak» również 
do kotłowni. 

Po kilku dniach kaźni opróżniano wszy- 
stkie cele potrzebne do przyjęcia nowego 
transporu. * Jak opowiadają nieliczni, do wszy» 
stkich udręk dochodził głód i pragnienie. Nie 
raz dzień dwa nie dano kromki chleba ni kubka 
W celach pano- 
temperatura — w zimie od 
centralnego ogrzewania, w lecie jeszcze bar= 
| dziej dręczył upał, wypijający z ciał osłatnią 
Gdy zdarzały się dość częste wy= 
padki omdlenia — zaalarmowany strażnik wpa- 
dał do celi i cucił uderzeniami pięści lub kop: 
niakami. 

lle osób przeszło przez cele kaźni na Po- 
morskiej obliczyć nie sposób. Jedni mówią o 
tysiącach — inni g dziesiątkach tysięcy. Nie 
wszyscy bowiem mogli pozostawić napisy, 
i miejsca napewno by zabraklo. 

Cele każni pozostają dziś pod opieką Związ= 
ku Ziem Zachodnich, który zwiedzanie ich udo= 
stępnia najszerszym masom. drobnych, do» 
browolnych opłał zbierze się fundusz na utrwa» 
lenie i zabezpieczenie napisów. Będzie to na 
ziemiach polskich jeszcze jeden więcej dokue 
ment hańby i okrucieństwa hitlerowskiego. 

1. 8. W. 


wała  lroptkalna 


MOOD WOOD WWOWUTOTLUUE LUZ NAAN 


Wseści z kraju 


POZNAŃ CZCI PAMIĘU 
JANKA KRASIOKIEGO 
Organizacja Wielkopolska ZW M ucz- 
cita pamięć żolnierskiej śmierci Janka 
Krasickiego — współrzasożyciela Zwiaz- 
ku i jego przewodniczącego w okresie 
okupacji, uroczystą akademią urządzo- 

ną w Domu Kultury w Poznaniu. 


ŚWIĘTO ORMO W WYRZYSKU 

W powiecie wyrzyskim odbyła sie 
uroczystość dekoracji zasłużonych cezoln 
ków ORMO, której dokonał komendant 
wojewódzki MO z Bydgoszczy, major 
Janikowski. W tym dniu odbyła się 
również dekoracja w szeregach ORMO 
i MO. Zasłużeni otrzymali srebrne i 
brązowe Krzyże Zasługi, Dyplomy Zol- 


Każdy napis to dramat jakiegoś życia ludz- | nierza Demokracji oraz nagrody pie- 


piane: Uroczystość zakończono defi- 
lada. 

PRZEDSTAWICIELE POLSKIEGO 
RUCHU ZAWODOWEGO 
WYJECHALI DO SZTOKHOLMU 

Dnia 3 bm. wyjechala do Sztokhol- 
mu na Kongres szwedzkich Związków 
Zawodowych delegacja polskiego ruchu 
zawodowego w składzie: I sekretarz KU 
ZZ Sokovski, członek prezydium KC ZZ 
Czerwiński i wiceprzewodniczący ZNP 
| Orłowski. 


TOWARZYSTWO POMOCY 
UCZĄCEJ SIĘ MŁODZIEŻY 


CHŁOPSKIEJ 

| W Bialymstoku powstało Towarzy- 
[atwo Pomocy Uczacej się Młodzieży 
Chłopskiej, którego zadaniem jest nie- 


Poseł angielski o Polsce 


Pismo londyńskie „Reynolds News” 
publikuje artykuł Georgea Thomasa, 
posła Partii Pracy, zatytułowany 
„Polska — ziemia odrodzonych”. 

„Powróciłem właśnie z Polski — 
pisze na wstępie Thomas — z kraju, 
w którym wojna jest jeszcze potwor- 
ną rzeczywistością. Zniszczenie War- 
szawy, Wrocławia i innych miast jest 
gorsze, niż można sobie wyobrazić. 
Ale duch, w jakim Polacy przystępu- 
ją do odbudowy miast, jest zadziwia- 
jący. 

W każdym mieście i miasteczku 
można spotkać tych, których ja nazy- 
wam  „zmartwychwstałymi', można 
ich odróżnić po wytatuowanych na tę 
kach numerach, stwierdzających o po 
bycie tych ludzi w różnych obozach 
koncentracyjnych. Nie ma prawie ro- 
dziny, która by nie posiadała kogoś, 
kto nie zginął w masowych egzekuc- 
jach, względnie był jeńcem lub więź- 
niem obozów. 

Stwarza to w polskim narodzie rea- 


lizm w ujmowaniu zagadnień nie- 
mieckich, czego czasami brakuje w 
Wielkiej Brytanii. Szczerze mówiąc, 
Polacy są przekonani o tym, że przy- 
szłość ich wiąże się ze Związkiem Ra- 
dzieckim. Wybór dla nich nie leży 
między Wielką Brytanią a Związkiem 
Radzieckim, lecz silnymi Niemcami u 
ZSRR. 

Wspólnie z ludnością Jugosławii, 
Bułgarii i Czechosłowacji, Polacy są 
bezwzględnie przekonani, iż z cierpień 
ich narodu powstanie lepsze życie dla 
przeciętnego człowieka. Tworzy to sil- 
ne uczucie jedności, którego próba o- 
balenia byłaby śmieszną. 

Istnieje w Polsce nowy duch i Wiel- 
ka Brytania musi się dostosować do 
faktu, że w działalności partyzan- 
ckiej, jaka ogarnęła swego czasu ca- 
łą Europę, wykuwało się zrozumienie 
wzajemne, którego dyplomacja nie 
będzie w stanie zniszczyć. 

Byłem obecny w Warszawie na 


wielkiej narodowej demonstracji ob- 
chodu rocznicy wyzwolenia Polski. 
Przez cztery godziny robotnicy i mło- 
dzież maszerowała przed Prezyden- 
tem i Rządem. Jakkolwiek prasa euro- 
pejska była należycie reprezentowa- 
na, nie było ani jednego dziennikarza 
brytyjskiego, który by się zaintereso- 
wał wydarzeniem, tak doniosłym dla 
Polski. 

Gdy zapytałem w tej sprawie atta- 
che prasowego ambasady brytyjskiej, 
odpowiedział mi, iż nie mogą oni być 
obecni na wszystkich drobiazgach. Do 
wiedziałem się później, że dziennika- 
rze byli w tym czasie na Śląsku. 

Wydział prasowy ambasady brytyj- 
skiej w Warszawie nie orientuje się 
zupełnie w duchu i dążeniach Narodu 
Polskiego. Wielka Brytania jest repre- 
zentowana przez ludzi, którzy ani nie 
rozumieją nowej Brytanii, ani nowej 
Polski” 


W 


sienie pomocy materialnej uczącej się 
młodzieży chłopskiej wojew. białostoce- 
kiego, 
NOWY MOST NA SANIE 
W PRZEMYŚLU 


W Przemyślu został wykonany i od- 
dany do użytku most na Sanie, zbudo- 
wany przez stącjonującą tu szkołę in- 
tyniersko-saperską. Prace przy odbu- 
dowie mostu trwały około 2 miesięcy. 


ALEJA GENERAŁA SIKORSKIEGO 
W SŁUPSKU 


Miejska Rada Naordowa miasta Stup- 
ska postanowiła ku uezczeniu pamięci 
i zasług generała Władysława Sikor- 
skiego nadać jednej z ulic Słupska naz 
we A. Gen. Sikorskiego. 


PREZYDENT BIERUT POZDRAWIA 
BYDGOSZCZ 


Prezydium Komitetu Obchodu 600- 
lecia miasta Bydgoszczy otrzymało od 
Prezydenta KRN ob. Bolesława Bieruta 
telegram następujacej treści: „Nie mo- 
ge wziąć osobiście udziału w uroczy” 
stościach zakończenia roku jubilenuszo- 
wego 600-lecia m. Bydgoszczy przesy* 
łam obywatelom prastarego grodu, wal- 
czącego od wieków z nawają i ekspan= 
sja germańską, gorące pozdrowienia 
narodu polskiego, W związku z dekora- 
ceją miasta orderem Krzyża Grunwaldu 
w imieniu władz pa*stwowych pozdra- 
wiam wasz prastary gród polski jako 
symbol niezłomnej walki o polskość 
miasta z krzyżacką przemocą. Życzę 
waszemu miastu wspaniałego rozwoju 
ku chwale Rzeczypospolitej i ku dobro- 
bytowi jego mieszkańców. Prezydent 
Krajowej Redy Narodowej Bolesław 
Bierut", 


u 


POLKI Z FRANCJI ZWIEDZAJĄ 
WOJ. KRAKOWSKIE 


Delegacja Kobiet Polskich z Francji 
udata się do Bielska i Chrzanowa, gdzie 
zwiedziła zakłady przemys*owe oraz 
punkty Opieki Społeczrej. Polki z Fran- 
cji zwiedziły również saliny w Wie- 
liczce 
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Znana na całym świecie 
pasta do zębów 


© © © A4 


już do nabycia. 

Ządać w Aptekach, Drogeriach i Per- 
fumeriach wyt. produk. na podstawie 
licencji w Labor. Chem.-Farm. 

A. KOZŁOWSKI 
Łódź, Narutowicza 18 


BLNA 
„POLONIA* (Piotrkowska Nr. 87) 
Nieczynne z powodu remontu. 
wTĘCZA* (Piotrkuwska 108) 
„ZWYCIĘSTWO W PUSTYNI“ 
„WISŁA (Przejazd 1) 
„SZCZĘŚLIWA 13“ 
„BAŁTYK“ (Narutowicza 20) 
„ZYGMUNT KŁOSOWSKI* 
„GDYNIA* (ul. Przejazd 2) 
Nieczynne z powodu remontu 
wSTYŁOWY* (Kilińskiego 123) 
„CZTERECH NA POSTERI NKU“ 
„WŁOKNIARZ" (Zawadzka 16) 
„KONFLIK f“ 
„HEL“ (ul. Legionów 2-4) 
„LUBY KAWALERSKIE* 
ROBOTNIK“ (Kilińskiego 178) 
„MOCNY CZŁOWIEK“. 
„PRZEDWIOSNIE* (ul. Zeromskiegu 74-76) 
„SKŁAMAŁAM* 
„WOLNOŚĆ (Napiórkawskiego 16) 
„ŚWIAT SIĘ SMIEJE*, 
ROMA“ (Rzgowska 84) 
„BYŁO ICH DZIEWIĘCIU*, 
„REKORD* (ul. Rzgowska 2) 
„WIELKI WALC“. 
„BAJKA* (ui, Franciszkańska 31) 
„DOM BANKOWY“. 
„TATRY“ (ul. Sienkiewicza 40) 
„MEYERLING:, 
„ZACHĘTA* (ul. Zgierska 26) 
„MEKSYKAŃSKIE NOCE“ 
„MUZA* (Ruda Pabianicka) 
„ŚLUBY KAWALERSKIE”*, 
„ADRIA* (ul. Marsz. Stalina 1 (Główna) ' 
„SZCZĘŚLIWA 13“ 
„ŚWIT* (Bałucki Rynek 5) 
„A.B.C. MIŁOŚCI. 
„OŚWIATOWE (Rzgowska 94} 
I „OLIMPIADA“ ŚWIĘTO NARODÓW 
Il. Bajeczka dla dzieci „SPRYTNY BIMBO“ 
„OŚWIATOWE (Kopernika 8). 
1. „CUDA W PIASKU“, 
il. Wesołe przygody Piotrusia 
dla dzieci. 
Początek przędst. w dni powszednie o godz. 
17.00, 19.00, w niedzielę i święta. 15,30 17,30 
19.30. 

Początek seansów w dni powszednie o 
godz. 16, 18, 20. — W niedzielę i święta o 
godz. 14, 16, 18 1 20. 

Kina: „Hel", „Adria, Przedwiośnie“ 
i „Roma” rozpoczynają seanse o pół godzi- 
ny oe tzn. w dni powszednie o godz. 
16.30, 18.30 i 20.30, w niedzielę i święto 
pierwszy seans o godz. 14.30 itd. 

Przedsprzedoż biletów do kin: Rekord, 
Wolność i Roma dla członków Związków Za- 
wodowych (zgłoszenia zbiorowe zgłaszać 


dodatek 


— 


GŁOS ROBÓTNICZY 


a Pierwsza wzorowa wieś 


W dniu 4 bm. Minister Odbudowy | lona. 


Do nadzoru nad budową osiedla 


ob. M. Kaczorowski w obecności przed- | oraz projektów poszczególnych zagród 


stawicieli prasy stołecznej zwiedził od- 
budowywane osiedle doświadczalne Pia- 
seczno k. Warki. Zasadniczym celem 
odbudowy wsi Piaseczna było praktycz- 
ne przestudiowanie zasad przyszłego 
masowego budownictwa zarówno w za- 
ktesie planowania całych osiedli, posz- 
czególnych zagród, jak i stosowania naj 
dogodniejszych materiałów budowla- 
nych. 

W Piasecznie znajduje się w odbu- 
dowie 55 gospodarstw. Gospodarstwa te 
mają charakter rolniczo - sadowniezy. 
Wieś znajdująca się w pasie najwięk- 
szych zniszczeń, była całkowicie wypa- 


i budynków użyteczności publicznej 
zorganizowano specjalne biuro projek- 
tów. Przy odbudowie 55 zagród w Pia- 
secznie wypróbowane zarówno wszel- 
kiego rodzaju materiały budowlane jak 
i różnorodne plany zabudowania. Wy- 
nikiem tej pracy poza odbudowa jed- 
nej wsi, będzie zebranie szeregu cen- 
nych doświadczeń, których zastosowa- 
nie przy odbudowie wsi na terenie naj- 
bardziej gospodarczo uzasadnionego 
planu zabndowania wsi i zagród. Od- 
bndowa Piaseczna zakończona zostanie 
w listopadzie br. 


Co usłyszymy przez radio 


Program na sobotę 7 września 1946 r. | 

W-wa: 6.00 Pieśń „Kiedy ranne..*, 6.05| 
dziennik. Łódź: 6.20 progr. na dziś. Poznań: 
6.25 gimnast. 6.35 muzyka. Kraków: 7.00 Aud, 
poranna, W-wa: 7,30 powt. najważ. wiad. dzien- 
nika, 7.35 muzyka, 8.20 inform. ogólnopols. Łódź: 
8.30 Rozmaitości, 8.40 Codzienny odc. prozy: 
„Wrzesień“ A. Rudnickiego, 8.55 Skrzynka po- ! 
szukiwania rodzin, 9.05 Przerwa. Kraków: 11.57 


Sygn. czasu i hejnał z Wieży  Marjackiej, 
W-wa: 12.05 dziennik, 12.35 koncert, 12.55 „5 
minut poezji“, 13.00 „Na ziemiach odzyska- 
nych”, 18.15 Z życia narodów słowiańskich, 


13.30 muzyka obiadowa, 14.00  słucnowisko, 
14.30 reportaż, 14.40 odczyt, Łódź: 1450 Aud 
sł-muzyczna w opr. Bol. Busiakiswicza p. t. 
„Leoncavallo — mniej znany”, 15.05 Cioeia Jula 
i Wujek Adam odpowiedzą dzieciom na listy. 
15.15 Pog. pop.-naukowa prof. dr. Zdzisława 
Żygulskiego p. 1. „Adolf France, satyryk Trze- 
ciej Republiki Francuskiej”, 15.25 Franciszek 
Liszt: Poemat symfoniczny „Mazapa* z płyt 
15.40 Wiad. z miasta i* prow. 15.45 Słuchow 
dla dzieci M. Kownackiej p. t, „O. żaczku szko- 


tb 


laczku i o sowizdrżale co jeden kochał szkołę 
a ten drugi wcale“ w wyk. Ogniska Metody- 
cznego Pracy świetlicowej T.U.R. W-wa: 16.00 
dziennik, 16.30 utwory skrzypcowe w wyk. M. 
Dobrzyńskiego, 16.55 Audycja poetycka, 17.10 
Koncert, 17.50 „Odbudowujemy Warszawę”, 
Łódź: Aud. dla świetlic robotnicz. 17.55 Aud. 
sł-mmuzyczna w opr. R. Duraczowej p. t. „Pie- 
rzowiny"* w wyk. Ogniska Metodycznego Pra- 
cy świetlicowej T.U.R. W-wa: 18.25 Wędrówka 
z mikrofonem, 18.85 koncert, 13.50 Audycja 
T.U.R-u, 19.00 Nauka: przy głośniku, 19.50 Au- 
dycja Chopinowska, , 20.00 dziennik, 20,30 mu- 
zyka. Kraków; 20.45 reportaż, Łódż: 21.00 
Dziesięć minut muzyki tanecznej z płyt, 21.20 
Fel. J. Z. Jakubowskiego p. t. „U progu no- 
wego roku szkolnego". 21.30 Koncert życzeń 
(część I-a), Katowice: 22.00 Słuchowisko p. t. 
„Matka i córka”, W-wa: 22.15 Muzyka tane- 
czna, 23.00 ostat. wiad. dziennika, 23.20 progr. 
na utro. Łódź: 28.30 Koncert zyczeń (część 
ll-ga), 23.55 Progr. na jutro, zakojicz. aud. 
i kymn,do 24.00. 


CIAMI IW JI TER | ERA S OK Ę W OTW OO WPORZO | OTW OR OSY 
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POWSZECHNA SPOŁDZIELNIA SPOŻYWCÓW 


zawiadamia o otwarciu nowych 


Nr 15 -~ ul. Sienkiewicza 2 
„ 16- „ Tuszyńska 90 


REJESTRUJCIE SWOJE KARTY W 


Uw 


stofów k 


Podaje się do wiadomości 


WOW 


gwi 


| 24 


że Fabryki Makaronu „SPOŁEM“ w Łodzi 


Nr. 1 przy ul. Bandurskiego Nr. 26 
Nr. 2 przy ul. Łomżyńskiej Nr. 3 
Nr. 3 przy ul. Przejazd Nr. 15 


sprzedają stołówkom makaron pszenny 


punktów rozdzielczo - opałowych 


Nr 17 = ul. Kerolewska 2 


18 - „ Południowa 10 
ĘGLOWE. 


LL) 


pocz S 


UODO NY 


LHII 


lli 


Strona 7 


W SALAUN N LENAO KORONAR ANO roa anart 


TEATR „SYRENA“ Traugutta 1, * 
Dziś premiera przeglądu  najcelniej- 
szych numerów sezónu 1945/6 pt.: 


s». Skok przez rek 
z udziałem: Marii Bielickiej, Stefci Gór- 
skiej, Stefanii Grodzieńskiej, Ireny Mal- 
kiewicz, Henryki Stankiewiczówny, Zyg- 
munta Chmielewskiego, Edwarda Dzie- 
wońskiego, Wacława „Jankowskiego, Wa- 
cława Kucharskiego. Józefa “Matuszew- 
skiego, Kazimierza Pawłowskiego, Jerze- 
go Piechelskiego i Stefana Witasa. 

Pocz. o godz. 19.30. Kasa Teatru 
„SYRENA“ czynna od godz. 10—13 i od 
16. tel. 272-70. * 

W środę, dnia 25 bum. otwarcie no- 
wego sezonu prograinem -p. t. „BEZ 


MMUMANMOUMMMUNMIINN= 
UUUUUUULLUELLULLU 


Ct: 


ŻELAZNEJ KURTYNY“. 


|Teatr, muzyka i sztuka 


OSTATNIE -DNI gra z olbrzymim  powodze: 
niem Teatr Kameralny Domu Żołnierza, ul. Da- 
szyńskiego 34 wesołą komedię Connersa 
„ROXY“ w doskonałym wykonaniu: Lukow- 
skiej, Ordyńskiej, Pasławskiej, Meliny, Miko- 
łajewskiego i Tatarskiego. Początek przedsta- 
wienia o godz. 19. min. 15. 


TEATR WOJSKA POLSKIEGO. i 
Dziś i dni następtych, jeden z poważniej” 
szych sukcesów Teatru W. P., „Wilki w’ nocy 
sztuka Tadeusza Rittnera z kapitalnym RE: 
eorzynem w roli czołowej, oraz ze znakomi- 
ASEE zgranymi: Bronisławą Bronowską, 
Elżbietą Łabuńską, Wandą Łuczycką oraz Kon- 
stantym Pagowskim i Janem Świderskim. 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA*. 


Tylko dziś i jutro o godz. 19-ej operetka 
P. Abrahama „WIKTORIA I JEJ. HUZAR" z 
Elną Gistedt w roli głównej. Udział bierze ca- 
ly zespół artystyczny, chór — balet — i wielka 
orkiestra „Lutni* pod dyr. K. Skińdera. d , 
Bilety wcześniej do nabycia w księgarni 
przy ul. Piotrkowskiej ł02a, a od godz. 17 w 
kasie teatru. 
TEATR POWSZECHNY TUR 
W sobotę 7, niedzielę 8 i poniedziałek 3 
wrz'nia wystąpi znakomity recytator i ko- 
mik, Leon Wyrwicz, w specja!laym wieczorze 
humoru. Początek o godz. 19 min, 15. 


TEATR KOMEDII MUZ. „ŁUTNIA. 

Pożegnalne występy Elny Gistedt przed 
wyjazdem za granicę. W poniedziałek 9, wios 
września rb. 6 „godz 


rek 10 i we środę 11 

19-ej MARICA © i 
Uwaga. W piątek 13 września rb: epres 

miera operetki „WESOLA WDÓWKA“ z Ja 


dwigą Kenda w roli tytułowej. 
MOTO OWU 
KURSY JĘZYKÓW OBCYCH POLSKIEJ 
YMCA W ŁODZI. 
We wtorek, dnia 10 września br. rozpoczy* 
nają się wykłady na kursach języków: angiel- 


skiego, irancuskiego, rosyjskiego i włoskiego. 


k A oni a, veita Geyera Piotr- |=. w każdej. ilości po cenie zł 56.- za kg. = | Dalsze zapisy przyjmuje i szczegółowych infor- 
Ee p aA tokio prosimy o przy: |. award”. | macji udziela Sekretariat Ogniska — ul. Mo- 
Czad EE poci ape E. ZoocoGesLEGUGEGGOCSSOWGCCEGUEGULYCGUZZWUUUWECOWUGTOGOGUGE Fa, A kre aa w godzinach od 9-ej do 
waga: „ rozpoczy p! . 20- el. 193-//. 
Laski? 3 $ P ot E M = è O Ro o NE 
IM Mi DYWANY . 
| ZRT ZYJ KAWA | RL i SE, i e Pracownia haftu artystycznego 
S =||g Hurtownia Tytoniowa w łodzi, ul. Kaitowa 3 (dojazd tramw. nr. 9) HI i wyroków dzianych 
i A H || 0 w i i 0 W A K je è o a 8 przyjmuje wszelkie zamówienia: 
E & zawiadamia o Spr zeda ZY 8 Sztandary, komplety, suknie, klezery, pulo- 
= 2 ź 5 z = Z wery i wszelkie: roboty w zakresie dzianym 
= i a 8 recznym. 
-Hurtownia Ant. Technicznych (iÈ papierosów amerykañskici s) || co saune "78i matma 
E WÒL 
z = o p. a s @ R CRAT S SANSA 
E Łódź, ul. Zawadzka 20 E ; ge. cenio detalicznej 3 zi Za SZIUKĘ. sprzedaż 8 ERZE KARA a 
E tel. 190-40 = ez ograniczeń spółdzielniem, instytucjom, kioskom © 
= M = - w 3 ` da 4 OGRÓD ZOOLOGICZNY NA ZDROWIU 
Q AH inwalidzkim i wszystkim skiepom prywatnym. 8 (dojazd! Lamwajeta Ne. 9) 
Kawan” | £99449590920%0994559809929922909332932039330200330000502D0QR | Otwarty codziennie od 9 rano do zmioku, 
HEPR 
Lekarze | TYT SKRADZIONO dowody osobiste 
g j gy” L wojskową, pałeówkę, metrykę urodz., 


Dr. med. LUTOWIECKI Jerzy, choroby skórno- 
weneryczne, Legionów 9, tel. 156-10, przyjmuje 
go = 0 

Lekarz-dentysta MINTZ Tadeusz, leczenie zę- 
bów i jamy ustnej, zęby sztuczne. Przyjmuje 
Południowa 46, tel. 268-91. 

P: JERZY KOWALCZYK choroby skórne i we- 
neryczne, Żeromskiego 41 godz. 3—7-ej. 

DR. MED. M.  Zaurman 
skórnych i wenerycznych 
5—7, Nawrot 8. 
Kupno i sprzedaż 
KUPUJEMY złom srebra (monety i używane 
przedmioty) w każdej ilości. Laboratorium Che- 
miczne, Pl. Wolności 2 (w podwórzu na lewo). 
ROWERY męskie i damskie. oraz wszelkie częśc” 
rowerowe poleca Rejonowy Oddział Zbytu Zjed- 
noczenia Przemysłu Motoryzacyjnego, Łódź, ul. 
Piotrkowska 183, 

KOMPLETY buchalteryjne przebitkowe, ” finan- 
sowe, listy płacy, magazynowej oraz skrzynki 
de kartotek poleca Z, Kuligowski Piotrkowska 
109, m. 8, tel. 276-14 


specjalista ” chorób 
przyjmuje 8—10 i 


MEBLE 
je  stolarnia, 
Rzgowskiej. 


ZŁaofiaroweanie pracy 


wszelkiego rodzaju kupuje i sprzeda- 


Krasickgbjgo 3 (Wagnera) 


Rózne 
Pr2Y | FOTOGRAF Olejniczak powrócił. Łódź, 11 Listo- 
pada 2, tel. 217-97. 


| 


ZGIERSKA Fabryka Maszyn Rolniczych i Od- | KTO. bez trudu, szybko, pięknie 


lewnia Żeliwa poszukuje kwalifikowanych tokarzy 
i fornierzy. Zgierz Dąbrowskiego 20. 


wiectwa damskiego, Piłsudskiego 69, „Cze- 


sława”. 
POMOCNICA domowa 
Piotrkowska 128 m. 6. 


potrzebna, zgłoszenia 


KRAWACIARKĘ poszukuję do szycia i kroju, |23 imię Wencel Amelia, którą unieważnia się. 
i i — [SKRADZIONO 
Szwecji. 


Lipowa 57 m: 6 w godz. 8—9 

EKSPEDIENT (ka) branży księgarsko-papier- 
niczej potrzebni. Państwowe Z: 
nictw Szkolnych Łódź, Piotrkowska 
KUCHARZA lub kucharkę do stołówki fabry- 
cznej poszukuje Przemysł Wełniany S$. Barciń- 
ski i Ska ul. Tylna 6, Zgłoszenia DeUe] 
Wydział Personalny 


123. 


Naukowych Łódź, ul. Li- 
owa 31. Poszukujemy energicznych, sólidnych 
przedstawicieli na poszczególne miasta. 


Zagubione dokumenty 
| ZGUBIONO legitymacje tramwajową wydaną 


lady Wydaw- we na (6 osób) ną m-¢ 

i Anita, Napiórkowskiego 100, 
| ZGUBIONĄ 
22896/VII na 
Chrapowicki 
Jadwiga — córka — unieważnia sig, 


Chce nauczyć się czytania 
Niech „Żywy Ele 
Kupi zaraz bez 
POTRZEBNA samodzielna i podręczna do kKra- | Wytwórnia Zabawek 


mentarz* 
ihania 


w 


zwa ll 


dowody  osobisłę 


Oraz katre odzieżową i 
Wrzesień 


) | 
Ignaczak | 


kartę 
nazwiska: 


Ryszard — 


Nr. 
Jadwiga, 
Chrapowicka 


ewakuacyjną z Wilna 
Chrapowicka 
syn i 


Garapicha 53, 

ZAGUBIONO palicówkę Łab 
| Grodzieńska 26. 

- SKRADZIONO portfel z dowodami, kartę roze 
poznawczą, 


durowi, 


Andrzej 


czenie szczepienia przeciw 
fabryczną. i nne Grzesiak 
Anloni Łódź, 


P 
udź 


zaświadczenie zawarcia małżeństwa 
kwit zapłaconego komornego z m-c lipiec, Od- 


cinek pocztowy wplaty za meble poniemieckie 
| Ogryczak 


Zygmunt Łódź, Sporna 29. m. 1. 
ZGUBIONO pal x kę, kartę odżieżową i kartę 
na zasiłek Adamczyk Cecylia, Lodowa ł1 (Za- 
rzew). 


ZAGUBIONO legitymację szkolną tramwajową 
Marciniec Teresa, Zagłoby 40 (Chojny). 

UNIEWAŻMAM zagubioną kartę R.K.U. na 
nazwisko Hajduk Mieczysław, Rzgów, ul. Gro- 


dziska 60. 

A m zzz 
ZAGUBIONO leg. P.P.R. Zielińskiego Mariana. 
ZAGUBIONO 
ślubny 
świadczenie szczepienia przeciw durowi Bedna- 
|rek Stanisława, Kościuszki 17 (Chojny). 


akt 
za 


dowody osobiste palcówkę, 
karrę odzieżową, metryki dzieci, 


Cionna 1 


GŁOS ROBOTNICZY 


Nr, 247 


KRONIKA EODZKA 


400474.4400440490090440049 9906 YPPŁPPPOWYYYSSY 0471 496749000899994906699700 


WIECZÓR DLA POLEK Z FRANCJI 


Spo.eczno-Obywateiska Liga Kobiet urzą- 
dza z okazji przyjazdu delegotek Związku 
Kobiet Polskich «m. M. Konopnickiej we Fran- 
cji wieczór poświczony naszym rodaczkom, 
kiory odhędzie się w niedzielę dnia 8-go 
bm. e gcdz. '7-te, w wali CADK przy ul. Pihr- 
kew wiej 244. 

W progiamie rcleraty ! część artystyczna. 

Wejście beapit ine, 

Kobiety stawcie się licznie} 


NOWE "EGITYMACJE TRAMWAJOWE 

Kolej Elektryczna Łódzka podaje do wia- 
dr ości publicznej, iż wszystkie legitymacje 
1 zaźwiaJczenia zaopatrzone stemplem kwa. 
uraiowym, uprawniającym do taryfy ulgowej 
tracą swą ważność z dniem 30 września rb, 

Uczniowie szkół powszechnych i średnich 
winni się zaopatrzyć = legitymacje jednego 
typu, uzgodnionego s sı pektoratem Szkol- 
nym. 
Legitymacje innego typu stemplowane nie 
bęuą. s 

Nauczycie!lowie i studenci od 1 paździer- 
mika rb. będą mogii korzystać z taryty ulgo- 
wej jedynie na podsiawie -legitymacyj pra- 
cowalczych, wydanych przez Kolej Elektrycz= 
ną Łódzką, po które uniwersytety i Kuratorium 
po przedstawieniu list imiennych zwrócą się 
do Dyrekcji Kolei Elektrycznej Łódzkiej. 

Og.oszenie pi wyższe dotyczy wszystkich 
insty.ucyj, Poiskich Kolei Państwowych itp. 
fitus, które «orzystały z ulgowej taryfy na 
podstawie swych legitymacyj. 


ZMIANA TRASY LINII 16. 
Kolej Elektryczna Łódzka podaje do wia- 


ddomości, że od poniedziałku dnia 9 września | 


tcu bież, z powodu przebudowy skrzyżo- 
wania torów na ut, Stalina róg Kilińskiego 
zostanie zmieniona tresc. linii 16-ej. 

Pociągi linii 16 kursować będą tylko w 
godzinach nasilenia ruchu tj. w godzinach 
rannych i popołudniowych, następującą tra- 
sq: Kolej Obwodowa, Pabianicka, Piotrkow- 
ska, Pl. Wolności i z powrotem. 

W międzyczasie kursować będą pociągi 
linii „3” na trasie: Pl. Wolności, Piotrkowska, 
Stalina, Armii Czerwonej do Szpitalnej i z po» 
wrotem. 

Zaznaczamy, że po ukończeniu przebudo. 
wy wymienionego skrzyżowania (około 2 ty- 
godni), linia 16 godni), linia 16 kursowaó 
będzie dotychczasową trasą tj. od PI. Wol- 
ności „przez. Piotrkowską, Stalita, Kilińskiego, 
Pi. Leonarda Í Pabianicką do Kolei Obwodo- 
wej. 

DOŻYNKI W RADOGOSZCZU. 
Związek Samopomocy Chłopskiej Wielkiej 
Łodzi dorocznym zwyczajem urządza w nie- 
dzielę, 8 b. m. o godz. 10 rano tradycy jne 
„Dożynki* w  Radogszezu przy ul. M. Ży- 


mierskiego daw. Piłsudskiego przyst. tramw. 
Radososzcz. 

W programie uroczystości polowa msza 
éw.. przemówienie, występy artystyczne, fan- 
towa loteria i zabawa ludowa. 

Doborowe orkiesty, bogato zaopatrzony bu- 
fet. oraz różne wesołe niespodzianki przyczynią 
się do spędzenia świątecznego dnia. 


UMORZENIE ZALEGŁOŚCI W  ŚWIADCZE- 
NIACH RZECZOWYCE 


Zcrządzeniem z dnia 8 sierpnia rb. Mini- 
ster Aprowizacji i Handlu umorzył zaległo- 
ści w świadczeniach rzeczowych: wełny, 
wiosa końskiego, jaj kurzych I ryb, powstałe 


tów obowiązkowych dostaw zarówno w 
ku gosbodarczym 1944/45 jak i 1945 46. 


Zarządzenie powyższe obowiązuje od dnia 
15 pca rb. 


DAJ SWOJĄ KREW INWALIDOM I ROBOT- 
NIKOM. 


Obywatelu! Czy wiesz, że w państwach 
najbardzie cywilizowanych co drugi obywatel 
jest dawca krwi? 


Obywatelu! Parniętaj, że stan twego zdro- 
wia nie ucierpi nic, jeżeli oddasz kilka razy w 
roku 250 gr. krwi. Organizm w kilka dni wy- 
równuje tę stratę. 

W tej chwili Polska woła o krew dla: po- 
wracających z kaźni niemieckich, inwalidów- 
amputantów, robotników, okaleczonych przy 
warsztatach pracy, matek i chorych, wykrwa- 
wionvch po cieżkich operacjach. 

Zdrowy Obywatelu! Zgłoś się zaraz do In- 
stytutu  Przefaczania i Konserwowania Krwi 
(P.OW.) Armii Ludowej Nr. 26, 

Daj dowód solidarności społecznej. 


DZIS DYŻURUJA APTEKI: 
Wagner — Piotrkowska 67 
Rytel — Kopernika 26 
Kon — Plac Kościelny 8 
Hamburg — Główna 50 
Groszkowski — 11 Liscpada t5 
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Lindman - rekordzista Europy w okularach 


Między „płotkarska* elita świata do- 
minuje już od dłuższego czasu Szwed 
Hakon Lindman. Podczas wojny był 
on. biegaczem 'bezkonkurencyjnym w 
Europie, co wziąwszy pod uwage jego 
wiek, jest godne podziwu. Swój „wiel- 
ki“ sukces osiągnął na berlińskiej olim- 
piadzie przed dziesieciu lat” na której 
umieścił się w finale biegu na 110 m 
przez plotki w silnej konkurencji naj- 
lepszych z najlepszymi na honorowym 
czwartym miejscu. Od tego czasu roz- 
poczyna się jego zawrotna kariera jako 
lekkoatlety. 

Lindman bronił barw Szwecji okoio 
30 razy. Podczas tych zawodów ani ra- 
zu nie doznał goryczy porażki! Szczyt 
formy osiągnał w roku 1940, kiedy to 
uzyskał rewelacyjny czas 14 sek., rów- 


ny nowemu rekordowi Furopy i zakwa- 
lifikowal się do pierwszej dziesiątki naj 
szybszych płotkarzy świata. Nie zado- 
wolił się jednak tym wynikiem. Jego 
wielkim pragnieniem jest zejście poni- 
żej tych 14 sek. Także na 200.m z płot- 
kami posiada on rekord Szwecji z cza- 
sem 24 sekund. Swą doskonałą formę 
utrzymuje ten niecodzienny lekkoatleta 
— już bardzo długo, o ezym świadczą 
jego wyniki. Forma Lindmana jest 
najlepszym przykładem silnej woli i że- 
ląznego treningu. 

Lindman należy do goeteborskiego 
klubu „Oergryte*, który skupia w 
swych szeregach wielu znanych spor- 
towców. Posiada wysoką, smukła syl- 
wetkę, trochę odstające uszy i nosi cha- 
rakterystyczne okulary. Pomiędzy swy- 


Typujemy zwyciezców 


21 lekkoatletycznych mistrzostw Polski w Krakowie 


Skok w dal. Zwycięży Hoffman, ale... 
który? Karol czy Marian% Raczej powi- 
nien zwyciężyć Marian, którego skoki 
są pewniejsze od skoków swego brata, 
Adamczyk z Kuźmickim na pewno „po- 
radzi sobie* i zajmie miejsce trzecie. 

Skok wzwyż. Najprawdopodobniej 
tytuł mistrzowski przypadnie Zwoliń- 
skiemu (Syrena Warszawa), któremu 
w tym roku brakuje... 1 cm. do przekro- 
czenia 180 cm. Karol Hoffman, o ile 
nie upora się ze Zwolińskim, znajdzie 
się na. 2-gim miejscu. 

Oczywiście start Gierutty mógłby 
pokrzyżować nasze przypuszczenia. 

Trójskok. Konkurencja ta, to podo- 
bnie jak skok w dal, powinna się roze- 
grać pomiędzy braćmi Hoffman. Zwy- 
cięży ten, który... przegra skok w dal. 
Na dalszych miejscach znajda się: Kuż- 
micki, Skawina, Kuczyński, Serafini. 

Skok o tyczce. Start Gromana, Bo- 
rodziuka i Morończyka przemawia tyl- 
ko za tym, że konkurencja ta bedzie je- 
dną z najciekawszych w programie mi- 


strzostw. Kto zwycięży? Pomimo wla- 
snego boiska i publiczności typujemy 
zesziorocznego mistrza Gromana na 
zwycięzcą. Mororńczyk powinien jednak 
uplasować się przed Borodziukiem, 

Do konkurencji najbardziej „poży- 
tecznych* dla klubów są sztafety, które 
dostarczają najwięcej punktów. 


W 4x100 m leaderem w tabeli jest 
Cracovia, w 4x400 m zajmuję ona dru- 
gie miejsce. bedac o prawie 3 sek. gor- 
sza od Wisły, która figuruje na pierw- 
szym miejscu. Jednak wszystko prze- 
mawia za tym, że Cracovia, dzięki ta- 
kim zawodnikom, jak Puzio, Piaskowy 
czy Wawrzkiewicz, uplasuje się zarów- 
no w jednej, jak i drngiej sztalecie na 
pierwszym miejscu. Dobrą lokatę w 
4x100 może zająć DKS, w którym przy- 
puszćzalnie pobiegna: Lipowski, Cieś- 
liński, Kuźmieki, Kujawski lub Paw- 
łowski, albo Huben. W 4x400 m Craco- 
via stoczy walke, i to cieżką walkę, z 
Wisła, oraz Skrą i Syreną (Warsząwa). 


Co będziezOrłem ? 


- gdy ŁKS nie potrafi strzelać gole 


Ostatni sprawdzian formy EKS-u, 
który w niedzielę spotka się w ramach 
mistrzostw Polski z Oriem (Gorlice) nie 
nastraja nas optymistycznie. Na nie- 
udolność strzałową atak czerwonych 
koszul eierpi nadal. Przekonaliśmy się 
jeszcze raz o tym na meczu z reprezen- 
tacją klubów robotniczych w ezwartek, 
który stanowił generalny trening przed 
meczem niedzielnym. 


Pomimo dużej przewagi w polu, ŁKS 
zszedł z boiska pokonany 8:4 (!) 

Bramki dla zwyciezeów zdobyli: 
Bomba — 2, Kraszewski — 2, dla ŁKS-u 
Baran — 2 i Pietrzak — 1. 

Trzeba jeszcze nadmienić, że Baran 
nie potrafił wykorzystać jedenastki, 
podyktowanej jako rzut karny przeciw- 
ko reprezentacji. 


Walasiewiczówna w barwach WKS Legia 


Stanisława Walasiewiczówna, po przyjeź- i wiczówny Repińska, wstąpiła do WKS .„Le- 
s niewykonania przez rolników I producen- | dzie z Oslo do kraju, zamieszkała na Sładio- 


ro- | nie W. P, gdzie pilnie trenuje, chcąc jaknaj- 


szybciej powrócić do f-rmy, którą zatraciła 
na skutek męczących podróży. 


Walasiewiczówna startować będzie na 
mistrzostwach Polski w Krakowie w barwach 
WKS „Legia”. Również towarzyszka Walasie- 


Pechowy dzień 


na punkcie 


gia” i będzie startować w mistrzostwach w 
biegu przez płotki i w sztafecie 4x 100 mir. 

Starty obu zawodniczek, przybyłych z 
Ameryki, wzbudziły ogromne zainteresowa- 
nie, 


Walasiewiczówna startować będzie pra- 
wie we wszystkich konkurencjach. 


szabrowników 


kontrolnym 


Wyjątkowo pechowy dzień mieli wczoraj | źródła, gdyż na workach nie było etykiet 


szabrownicy na punkcie kontrolnym w Ru-i 


dzie Pabianickiej. Dzień ten był równocześ- 


firmowych. ć 
Właściciele mąki Wiktor Janicki ze wsi 


nie dużym sukcesem Milicji Obywatelskiej 15 | Walin, w woj. wrocławskim i Lisiecki z miej- 


Komisariatu. 

Rano posterunek zatrzymał samochód cię- 
żarowy, na którym załadowanych było 9 
świń. 


nie posiadał pozwolenia odnośnych władz 


na przewóz tego rodzaju towaru. Podczas do- 
chodzenia zaproponował 7000 zł. łapówki. 


Towar zabezpieczono, a 


przekazano Delegaturze Komisji Specjalnej, 


Wkrótce potym nadjechła inna ciężarów- 


jka, na której znaleziono 8 worków mąki, po- 


| scowości Błaszki w kaliskim, zaproponowali 


milicjantom 2000 zł. za zwolnienie. 


I tych przekazano Delegaturze Komisji 


J Specjalnej. 
Właściciel transportu Kazimierz Wapiński | 


Po południu zatrzymano na punkcie kon- 
trolnym półciężarówkę, wiozącą przygod- 
nych pasażerów t. zw. „łebków”, 

Podczas rewizji znaleziono w samocho- 


Wapińskiego | dzie kilka worków wełny i przędzy, oraz bele | 


materiałów nielegalnego pochodzenia. 
Nikt z jadących nie przyznał ie da tego 
transportu. 


Raczyński — Kqtna 54 |chodzącaj prawdopodobnie z nielegalnego Dochodzenie w toku. 
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mi ziomkami cieszy się wielką popular- 
nością. Jest on oryginąłem: w Szwe- 
cji widzowie na zawodach lekkoatlety= 
eznych, cheąc dopingować któregoś Z% 
zawodników, skandują rytmicznie nie 
tylko ich nazwiska, lecz zdania. Właś- 
nie Lindman jest autorem najróżniej- 
szych sportowych „sloganów“, które po 
tym skanduje każdy członek klubu. 

Tajemnicą sukcesów tego sympatycz- 
nego płotkarza jest nie tylko twardy, 
codzienny trening, ale i wielka znajo- 
mość techniki „przechodzenia płotków. 
Lindman „bierze* płotki w szprinter- 
skim tempie i z wielka pewnością. Raz 
podczas zawodów odbywających się 
wprawdzie dość dawno, pechowo prze 
wrócił się na ostatnim płotku. Stało się 
to sensacją dnia. Sportowe szwedzkie 
gazety pisały pod wielkimi nagłówka- 
mi — Lindman przewrócił sie!!! 

Lindman uchodzi w Szwecji za jed- 
nego z najlepszych ekspertów lekkiej 
atletyki. (Ciekawe jest jego znanie co 
do treningu. Twierdzi on, że dziś nie 
należy na początku sezonu dopiero roz- 
poczyć zaprawę, lecz jest konieczne, aby 
lekkoatleta pozostawał cały rok w ak- 
tywności, tym samym prędzej będzie 
zdolny osiągnąć pełnię formy. Jest 
także za tym, by trenować i brać udział 
w zawodach w hali, podczas zimowych 
miesięcy. 

W ciągu swej długoletniej, pelnej 
sukcesów, kariery sportowej uzyskał 
Lindman wielką ilość przeróżmych na- 
gród, z których najcenniejszą jest zło- 
ty zegarek oraz złoty medal, jaki otrzy- 
mał wraz z tytułem najlepszego spor- 
towca szwedzkiego od dziennika „Sven- 
ska Dagbladet“, 

Przy „bezrybiu”, jaki panuje w tej 
konkurencji w Europie, z pewnością 
gwiazda Lindmana będzie jeszcze dłue 
go świecić pełnym blaskiem. 


MŁODZIEŻ ROBOTNICZA UCZY SIĘ LATAĆ 


Przy - Komitecie Wojewódzkim OM TUR 
w Krakowie powstała pierwsza eskadra lot. 
nicza OM TUR. Eskadra korzystać będzie ze 
sprzętu Aeroklubu krakowskiego. Członko» 
wie  „eskadry” OM. TUR-owsktiej przejdą 
praktyczne wyszkolenie szybowcowe na 
szybowiskach w Bodzowie i Balicach jes. 
cze w jesieni. Na wiosnę projektowany jest 
kurs pilotażu motorowego, poprzedzony zi- 
mowyrmi kursem teoretycznym, 

FAŁSZYWE ZNACZKI 

Związku B. więżniów politycznych. 

Zarząd okręgu łódzkiego Związku B. Więź 
niów Politycznych z obozów koncentracyjnych 
stwierdził, że wiele osób nosi znaczki w kształ- 
cie czerwonych trójkątów z literą „P“. 

Znaczki te, będące w sprzedaży, nie £4 
wydawane przez Zarząd Główny w Warszawia 
dla członków zweryfikowanych i noszą je oso- 
by nienależące do związku i częstokroć nie 
będące b. więżniami politycznymi 

Oryginalne znaczki przedstawiają tarczę; 
na której są kolory niebieskie „pasiaka“ mały 
trójkąt z literą „P“ u góry litery .P.Z.B.W.P. 
(Polski Związek B. Więźniów Politycznych), 
a na odwrocie numer porządkowy. Właściciel 
znaczka musi posiadać legitymację Związku. 
WCZASY DLA B. WIĘŻNIÓW POLITYCZNYCH 

Zarząd Grodzki Polskiego Związku b. 
Więźniów Politycznych Hitlerowskich Więzień 
i Obozów Koncentracyjnych organizuje dla 
swych członków jesienne wczasy. Otwarcie 
nastąpi w dniu 3 bm. 

Bliższych informacji udziela 
Związku przy ul. Jaracza Nr. 3. 


KONGRES TECHNIKÓW POLSKICH 
W KATOWICACH. 

Sekretariat Inżynierów i Techników Prze 
mysłu Włókienniczego zawiadamia członków, 
że karty zgłoszeń uczeslnictwa w kongresie 
Techników Polskich, jaki odbędzie się w Kato- 
wicach w dniach 12, 13, 14 i 15 października 
r b. można już otrzymywać w Sekretariacie — 
Łódź, Piotrkowska 102 w godz. 9—13 i 16—19. 
| Członkowie pragnący wziąć udział w kon- 
gresie winni wypełnić karty zgłoszeń do dnia 
14 września. Zgłoszenia po tym terminie nia 
będą brane pod uwagę. 

NAPAD BANDYCKI 

Na mieszkanie Józefa Lesza, krawca, zas 
mieszkałego w Srebrnej pod Łodzią, kilka 
bandytów dokonało napadu, 

Bandyci kazali obecnym położyć się ną 
podłodze, a ponieważ Lesza nie było w doż 
mu, zaczekali na niego. 

Gdy Lesz nadszedł, napastnicy kazali mu 
|rozebrać się i położyć do łóżka. i 

Następnie splądrowali mieszkanie, zabies 
rając garderobe, zegarki, materiały klientów 


sekretariaj 


21 zbiegli. 


— zł 21. — W numerach niedzielnych 
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